
Trzyletni plan przywracania równowagi

Odrabianie dystansu...
BUDOW AĆ W IĘCEJ M IE S ZK A Ń  czy przeznaczyć znaczne 

środki na rozwój gospodarki żywnościowej? Preferować oś­
w ia tę  czy ochronę zdrowia i  ku ltu rę?  Zrezygnować z w o lnych 
sobót i  w ięcej produkować czy utrzym ać je  i  w o ln ie j wycho­
dzić z kryzysu?
TE i  inne, dramatyczne wręcz, 

pytania zawarte zostały w  w a­
rian tow ej koncepcji Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarczego 
na la ta 1983—85 k tó ry  przed­
staw iony został do konsu ltacji 
społecznej pn. „T rzy le tn i plan 
przywracania równowagi ekono­
m icznej” . Jest to  pierwszy efekt 
prac pianistycznych w  w a run­
kach re fo rm y gospodarczej. W 
oparciu o w y n ik i społecznej dy 
skusji, w  październiku br. Sejm 
dokona w yboru  w a riantu, a na­
stępnie rozpoczną się prace nad- 
pro jektem  planu. ,

C O  je s t  c h a r a k te ry s t y c z n e  d la  
p r z y g o to w a n e j p rz e z  K o m is ję  P ia n o  
w a n ia  k o n c e p c j i?  P rz e d e  w s z y s t­
k im  to ,  że je s t  to  p ie rw s z y  w  h i ­
s t o r i i  P R L  ś re d n io o k r e s o w y  p la n  
W a r ia n to w y  o b e jm u ją c y  3 n a jb l iż ­
s ze  la ta .  W  n o w y c h  w a r u n k a c h  r e ­
f o r m y  w ią ż ą c e  u s ta le n ia  o b e jm u ją  
n ie w ie le  d z ie d z in ,  a je g o  re a liz a ­
c ja  w  d u ż y m  s to p n iu  b ę d z ie  z a le ­
żeć o d  s a m o d z ie ln y c h  d e c y z j i  
p rz e d s ię b io r s tw  i  w ła d z  t e r y t o r ia l ­
n y c h .  p r z y  c z y m  c e n t r u m  b ę d z ie  
o d d z ia ły w a ć  je d y n ie  p r z y  p o m o c y  
ś r o d k ó w  e k o n o m ic z n y c h  a n ie  n a  
k a z ó w .

D LA  nikogo nic ulega w ą tp li­
wości, t że głównym  celem stra­
tegicznym la t osiemdziesiątych 
musi być przezwyciężenie k ry ­
zysu. Wiąże się to z odbudową

produkc ji przemysłowej, zaawttn 
sowanlcm zmian s truktu ra lnych  
w  gospodarce i  osiągnięciem glo 
balnej równowagi rynkow e j 
przy zmniejszeniu dynam iki 
wzrostu een.

Ożywienie nadszarpniętej go­
spodarki zależeć będzie od całe­
go szeregu czynników wewnętrz 
nych i  zewnętrznych. Decydują­
ce znaczenie będzie m ia ł roz­
w ó j sytuacji społeczno-politycz

(Dokończenie na stor. 4)

PO NIED ZIAŁEK* 
30 SIER PN IA 

1982 ROKU 
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Prof. Ryszard Bohr 

z roboczą wizytą 

w Szczecinie

Uniwersytet Szczeciński 
-  sprawą całej Polski

W P IĄ T E K  gościł w  Szczeci­
nie na zaproszenie władz wo je­
wódzkich oraz K o m is ji ds. Po­
wołania Uniwersytetu prof. dr 
hab. Ryszard Bohr — przewod­
niczący sejmowej Podkom i­
s ji ds. S zko ln ic tw a. Wyższego, 
wiceprzewodniczący Kom is j:

(Dokończenie na stor. 2)

W tarnowskim szpitalu

Zszycie serca
T A R N Ó W  P A P . Z e s p ó ł c h ir u r g ó w  

S z p ita la  W o je w ó d z k ie g o  w  T a r n o ­
w ie  d o k o n a ł r z a d k ie j ,  u d a n e j op e ­
r a c j i  z s z y c ia  r a n y  k łu t e j  p r a w e j 
k o m o r y  se rca . B y ło  t o  m o ż liw e  
d z ię k i  s z y b k ie m u  d o s ta rc z e n iu  r a n ­
n e g o  d o  s z p ita la ,  s p ra w n o ś c i i  u -  
m ie ję tn o ś c i z e s p o łu  le k a rs k ie g o . 58- 
- le t n i  L u d w ik  B . ze w s i  Ł a z y  k o ło  
B o ch m i, - k t ó r y  o t r z y m a ł u d e r z e n i  
n o ż e m  p o d cza s  b ó jk i  c z u je  s ię  c o ­
ra z  le p ie j  ł  je g o  ż y c iu  n ie  za g ra ża  
ju ż  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

Rok założenia 1945 N akład: 80 000 egz. Cena 5 xt

Promocfe oficerskie w uczelniach woiskowych

Kto działu dziś przeciw 
in teresom  p a ń s tw a ,
len ciągnie Polskę wstecz

(Przemówienie Woiciecha Jaruzelskiego w Poznaniu)
W N IED ZIELĘ w Wyższych Szkołach O ficerskich w Pozna­

niu, W rocław iu, Jelenie j Górze, Pile, Zegrzu k. Warszawy, Ko­
szalinie, K rakow ie, Torun iu  oraz w  Ośrodku Szkolenia Wojsk 
Ochrony Pogranicza w  Kę trzyn ie  odbyły się uroczyste pro­
mocje oficerskie absolwentów.

W W YŻSZEJ Szfctfe O ficer­
skie j W ojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego w  Pozna 
n iu prom ocja odlbyła się z u- 
działem przewodniczącego W oj­
skowej Rady Ocalenia Narodo­
wego, m in istra  obrony narodo­
wej, gen. a rm ii Wojciecha Ja­
ruzelskiego. Obecni b y li człon­
kowie WRON gen dyw . Henryk 
Rapacewicz i  gen. dyw. p il. Ta­
deusz K repski, przedstawiciele 
wojewódzkich władz party jnych 
i adm in istracyjnych z I  sekre­
tarzem K W  PZPR w  Poznaniu 
gen. bryg. Edwardem Łukasi­
kiem i  wojewodą Marianem 
K rólem . P rzybyli też licznie 
przedstawiciele środowisk kom­
batanckich.

Ewakuacja
bojowników
palestyńskich

B E J R U T  P A P . E w a k u a c ja  b o jo w ­
n ik ó w  p a le s ty ń s k ic h  a z a c h o d n ie j 
e -ę ś c l B e j r u tu  w c h o d z i w  k o ń c o w e  
s ta d iu m . P ro w a d z o n a  je s t  o n a  d r o ­
gą  m o rs k ą  i  lą d o w ą ^  W  n ie d z ie lę  
d ro g ą  lą d o w ą  p r ż y b y lo  d o  S y r i i  
1500 b o jo w n ik ó w  p a le s ty ń s k ic h ,  n a ­
to m ia s t  700 P a le s ty ń c z y k ó w  p r z y p ły  
n ę ło  d o  s y r y js k ie g o  p o r tu  T a r tu s .  
J e d n o cze śn ie - t r w a  e w a k u a c ja  ze 
s to lic y  L ib a n u  ż o łn ie r z y  s y r y js k ic h  
w c h o d z ą c y c h  w  sk ład * a ra b s k ie g o  
k o r p u s u  b e z p ie c z e ń s tw a . D z iś  m a  
o p u ś c ić  z a c h o d n i B e j r u t  k i lk u s e t  
ż o łn ie r z y  s y r y js k ic h .  U d a ją  s ię  o n i 
d o  d o l in y  B e k a a , g d z ie  s ta c jo n u je  
z a s a d n ic z a  część k o n ty n g e n tu  s y r y j  
s k ie g o . •

—  m ia n o w a n ie  n a  s to p ie ń  p o d p o ­
r u c z n ik a  W o js k a  P o ls k ie g o  —  za ­
k o ń c z y ła  czas w y tę ż o n e j n a u k i  i  
r o z p o c z y n a  z a ra z e m  o k re s  z a w o d o ­
w e j  s łu ż b y  w o js k o w e j  o f ic e r a .  P ro - ,  
m o c ja  o d b y w a ła  s ię  z g o d n ie  % 
b a r w n y m  c e re m o n ia łe m  w o js k o ­
w y m , n a w ią z u ją c y m  d o  t r a d y c j i  r y  
c e rs k ic h  i  p rz e z  p a s o w a n ie  g e n e ­
ra ls k ą  sza b lą . J a k o  p ie rw s i  s ta n ę ły  
d o  n ie j  p r y m u s i  u c z e ln i.

P o de zas p r o m o c j i  w  P o z n a n iu  ze ­

b r a n i  w y s łu c h a l i  p rz e m ó w ie n ia  W o f 
e ie c h a  J a ru z e ls k ie g o , k tó re g o  te k s t  
/. n ie w ie lk im i  s k r ó ta m i zam ie szcza ­
m y  n a  s t r o n ie  3.

S Z C Z E G Ó L N Y  c h a r a k te r  te g o ro c z  
n y c h  p r o m o c j i  p o d k re ś la  fa k t ,  że 
p rz e b ie g a ją  o n e  w  p rz e d e d n iu  4:i 
r o c z n ic y  n a p a ś c i N ie m ie c  h i t le r o w ­
s k ic h  n a  P o ls k ę .

U ro c z y s to ś ć  p r o m o c j i  o f ic e r s k ie j

Z obrad Wojewódzkiego

Komitetu Obrony

Przygotowania 
do roku szkolnego

W UB. P IĄ TE K  obradował 
W ojewódzki Kom ite t Obrony 
Tematem było przygotowanie dc 
nowego roku szkolnego w  woj.

iA clrim
IN F O R M A C J Ę  p r z e d ło ż y ł k u r a to r  

o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  m g r  S ta n i­
s ła w  O r ło w s k i.

(Dokończenie na stor. 2)

Odwołanie ze stanowisk

Negatywna
rekontroia

woj. toruńskiego
W A R S Z A W A  P A P . K o m is ja  I n ­

s p e k c j i  S i ł  Z b r o jn y c h  w e  w s p ó ł­
d z ia ła n iu  z  p rz e d s ta w ic ie la m i C e n ­
t r a ln y c h  K o m is j i :  R e w iz y jn e j  I  
K o n t r o l i  P a r t y jn e j  P Z P R , a ta k ż e  
M in is te r s tw a  A d m in is t r a c j i ,  G o sp o ­
d a r k i  T e r e n o w e j i  O c h ro n y  Ś ro d o ­
w is k a  ■— s p r a w d z iła  w  d n ia c h  o4  
33 d o  38 s ie r p n ia  s ta n  r e a l iz a c j i  z a -  
Ieeeń, w y d a n y c h  n a  z a k o ń c z e n ie  
k o n t r o l i  k o m p le k s o w e j,  p rz e p ro w a ­
d z o n e j w  k w ie tn iu  b r .  n a  te re n ie  
w o je w ó d z tw a  to ru ń s k ie g o .  R e k o n ­
t r o ia  w y p a d ła  n e g a ty w n ie .

J a k  p o in fo r m o w a ł r z e c z n ik  p r a ­
s o w y  rz ą d u  — p rz e w o d n ic z ą c y  W o j 
s k o w e j R a d y  O e a le n ia  N a ro d o w e ­
go , p re ze s  R a d y  M in is t r ó w ,  g e n . 
a r m i i  W o jc ie c h  J a r u z e ls k i,  po

(Dokończenie na sir. 3) \

Potrzebna jest nam cierpliwość
— mówi „Kurierowi" Kazimierz Barcikowski

TU Z po spotkaniu na Wydzia­
le K-2 Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfo Warskiego poprosiliśmy 
członka Biura Politycznego, se­
kretarza KC PZPR Kazimierza 
Barctkowskiego o kilka słów re­
fleksji związanych z dzisiejszą 
rocznicą. .

— Praktycznie powiedziałem 
dzisiaj, tu w Stoczni Szczeciń­
skiej ha czwartkowym spotka­
niu dużo na te tematy... Gdy 
zakończyliśmy już praktycznie 
nasze zebranie, podzieliłem się 
z zebranymi moimi osobistymi 
refleksjami z ostatnich dni sierp 
nia 1980 roku. Dostałem dzisiaj 
z Waszej gazety zdjęcia zrobio­
ne tu, w Stoczni, podczas pod­
pisywania porozumienia zwanego 
dzisiaj Szczecińskim. Popatrzy­
łem na te zdjęcia i przypomi­
nam sobie toki moment, kiedy 
przyjechałem do Szczecina i. mój 
samochód zatrzymał się nieda-

lego bramy Stoczni, przed bu­
dynkiem dyrekcji i ludzie tam 
stojący dowiedzieli się, że przy­
jechał „ten Barcikowski" chcieli 
przewrócić mój samochód. Wy­
daje mi się, że mało kto z tych 
mi niechętnych słyszało wówczas 
o Barcikowskim. Pamiętam, że 
straż stoczniowa, uratowała mój 
samochód.» Później były liczne 
posiedzenia, których efektem sta 
ło się porozumienie. Gdy złoży­
liśmy na tym wyjątkowo ważnym 
dokumencie nasze podpisy by­
łem przekonany, że zrobiliśmy 
dużo. Pamiętam ludzi na sali i 
spontaniczne oklaski. Były to nie 
oklaski dla kogoś. Były to okla­
ski dla sprawy...

— Minęły od tej chwili dwa 
lata. Ostatnio mówiliście o dy­
lemacie władzy. Mówiliście o dy­
lemacie władzy dnia dzisiejsze­
go. Mówiliście o pieniądzu infla­
cyjnym, który miot być lekar­

stwem, zaspokojeniem czy speł­
nieniem życzeń...

— Osobiście określam dyle­
mat polskiej władzy dnio dzi­
siejszego bardzo prosto. Władzo 
bardzo lubi dawać. Władza chce 
dawać to, czego oczekuje od niej 
społeczeństwo. Osobiście też bar 
dzo lubię spełniać to czego się 
przyjemnego ode mnie oczekuje. 
Natomiast dylemat naszej pol­
skiej władzy, w dwa lata po pod­
pisaniu porozumień, polega na 
tym, że wielu wymagań nie mo­
żemy spełnić. Po prostu nie mo­
żemy „dać" tego czego takie 
czy inne grupy od nas oczeku­
ją. Nie znaczy to — proszę 
mnie zrozumieć dobrze -— że 
my, czyli ta władza tego nie 
chcemy dać. My nie możemy 
tego spełnić. Cóż prostszego jak 
produkować pieniądz inflacyjny! 
Ale dając np. taki właśnie pie­
niądz będziemy przez jego od­

biorców chwaleni dzień, dwa... 
A w trzecim dniu okaże się, że 
za ten pieniądz niczego już nie 
można kupić. Czy o to nam 
chodzi? Chyba nie.

— Mówiąc o oczekiwaniach — 
a powiedziałem to w trakcie
spotkania w S toczni---- oczekuję
jako przedstawiciel władzy, a 
właściwie to proszę, o cierpli­
wość. Proszę o cierpliwość wo­
bec władzy, która dzisiaj jesz­
cze nie może być tą władzą 
która wszystko daje.

—  Jesteście w ciągu minio­
nych dwóch lat częstym gościem 
w Szczecinie. Czy lubicie to mia­
sto?

— Jest to pytonie, które na­
leży zadawać kobietom. Lubi, nie 
lubi... Dlaczego mam nie lubić 
Szczecina? Po prostu nie lubię 
takich pytań...

Rozmawiał: (Macz) F o to . s Z. J o d b o w s k l
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Wybraliśmy dla Was

TV programy 
tygodnia

MONODRAM ZE SZCZECINA
#  A WIĘC wreszcie premiero­

wy spektakl Teotru TV. Dziś o g.
20.25 zobaczymy firmowany przez 
OTV Szczecin monodram „Sądzo­
ne mu było", aporty na moty­
wach powieści Haliny Auderskiej 
„Ptasi gościniec”  i „Babie lato". 
Tę opowieść o losach Szymona 
Drozda, Polaka i Poieszuka zara­
zem, reżyserował Andrzej Chrza­
nowski, zaś w roli głównej wy­
stąpi Zbigniew Zapaśnik.

PAMIĘCI WRZEŚNIA 39
#  ROCZNICĘ wrześniową TVP 

uczci wieloma programami. I tak 
1 IX zobaczymy w kolejności — 
próg. I — g. 18 Sztandar III ba­
talionu (pr. publ.), 18.15 Zakaza­
ne piosenki (montaż piosenek z 
lilmu pod tym samym tytuł#m),
18.25 Świadkowie (spotkanie przy 
jaciół-marynarzy z Września 39), 
19. By nie zdarzyło się już... (mon 
taż muz.-poetycki z udziałem 
Hanny Skarżanki, Edmunda Fet­
tinga, Tomasza Stockingera i in.), 
20.15 „Wrzesień 1939 — tak by­
ło " (film dok. w reż. J. Bossa- 
ka), 21.15 Święta miłości (estra­
da poetycka), próg. II, g. 20 Ar­
mia „Poznań" (pr. publ.), 20.15 
Polska pieśń żołnierska, 21.15 
Świadkowie (historia 9 Pułku U- 
fanów), 21.40 Zakazane piosenki 
(montaż piosenek z filmu), 21.50 
Wrzesień 82 (pr. publ.).

FILMY — COŚ NOWEGO
9  W TYGODNIOWYM repertua­

rze filmowym — nowe pozycje, m. 
In. włoski serial pod wszystko mó 
wiącym tytułem „W  szponach ma 
ii i"  (czwartek, pr. I, g. 20.15). In­
ne pozycje to:

— „Ucieczka z krainy złota",
CSRS, przygodowy, akcja toczy 
się wśród poszukiwaczy złota na 
Alasce, w roli gt. Bruno 0 'Y a (po- 
niedz., pr. I, g. 17).

— „Jakub", CSRS, historia czło 
wieka, który po wyjściu z więzie­
nia zamierza rozpocząć nowe ży­
cie (wtorek, pr. II, g. 17.40)

— „Gorzkie dzieciństwo", ZSRR, 
rodzeństwo po śmierci matki wy­
rusza na poszukiwanie ojca-żoł- 
nierza

— „Okrutna miłość", CSRS, na 
motywach prozy K. Przerwy-Te- 
tmajera (pr. II, czwartek, g. 17.30)

— „Dziewczyna z gór" (ode. 1), 
radź., młoda dziewczyna wbrew 
swojej woli poślubia bogatego 
chana (piątek, pr. I, g. 17.30)

— „Wojna i pokój” , radź. cz. I 
znanej epopei filmowej S. Bon- 
darczuka wg powieści Lwa Tołsto­
ja (nowy cykl „W ielka literatura 
na małym ekranie", piątek, pr. 
II, g. 21.30)

— „Na cichej stacyjce” , węg., 
groteskowy mikroświotek prowin­
cjonalnej stacyjki (sobota, pr. I, 
g. 17.30)

— „Perfekcja” , ong., komedia, 
której akcja toczy się wofcćł pew­
nego kursu samochodowego (so­
bota, pr. I, g. 20.15)

— „Układ krążenia", 1 ode. poi 
skiego serialu (powt.), w reż. A. 
Titkowa (sobota, pr. II, g. 16.10)

— „Za wami pójdą fraii", poi., 
film Antoniego Bohdziewicza z 
1949 r. o żołnierzach AL (Filmo­
teka Narodowa, sobota, pr. II, g. 
21.50)

— „W  cieniu legendy", węg., 
studenckie małżeństwo składa wi 
zytę u trzech starszych kobiet 
(niedziela, pr. I, g. 20.15).

A CO Z ROZRYWKĄ?
#  POLECAMY: Odejście w tło, 

czyli ballady Seweryna Krajew­
skiego (wtorek, pr. I, g. 21.50), 
Mój histeryczny śmiech (debiut 
absolwentki Akademii Muz. w Ka­
towicach Renaty Jakóbczak, pią­
tek, pr. I, g. 21.30), śpiew przez 
sen, czyli piosenki Freda Busca- 
glione w wyk. Wiesława Golasa 
(próg. w reż. J. Gruzy, w którym 
wystąpią także Anna Seniuk i ba­
let, sobota, pr. I, g. 22.10), To 
były przeboje! (sobota, pr. II, g. 
15.40), Ballady jazzowe śpiewa 
St- Sojka (niedziela, pr. II, g. 
19.10), Stalowy bagaż (niedz., pr. 
H, g. 20.25) i Kabaret OSgi Lipiń- 
ekiej (niedziela, pr. 11, g. 21.10).

Zwrócili 2 min zł

Związkowe pieniądze
PRZEM YŚL PAP. Jak poin- 2 m ilionów  zł. Pieniądze te zo- 

fo rm ow ał dziennikarza PAP stały pobrane we wrześniu ub. 
rzecznik prasowy wojew ody roku przez tych działaczy związ 
przemyskiego — do Urzędu Wo kowych z konta bankowego Za 
jewódzkiego w  Przemyślu zgło- rządu Regionu NSZZ „Solidar- 
s il i się 28 bm. przedstawiciele ność”  i  zdeponowane u jedne- 
Zarządu Regionalnego zawieszo go z księży w  K u r i i B iskupie j 
nego związku zawodowego „So- w Przemyślu, 
lidarność”  Regionu Południowo- Przekazana kwota została 
Wschodniego w  Przemyślu: by- wpłacona na rachunek banko- 
ły  sekretarz K rys tyna  Osińska, w y  zarządcy komisarycznego 
księgowa Grażyna Pomianów- w o jew ody przemyskiego m ająt- 
ska i  ak tyw is ta  związku Józef ku  Zarządu Regionalnego 
Ka linow ski. W  porozumieniu z NSZZ „Solidarność”  w  Prze- 
by łym  wiceprzewodniczącym ZR m yślu. Część te j sumy zostanie 
H enrykiem  Baranowskim  i b. przeznaczana m in. na realiza- 
sekretarzem ZR Krzysztofem  cję zaległych zobowiązań finan - 
Prokopem — kom isyjn ie  prze- sowych, powstałych przed 13 
kazali oni zarządcy kom isarycz- grudnia ub. roku oraz wypłatę 
nemu m a ją tku  Zarządu Regio- świadczeń pieniężnych dla by- 
nalnego NSZZ „Solidarność”  w  łych pracow ników Zarządu Re- 
Przem yślu gotówkę w  kwocie glonu.

Fakt dobrowolnego zwrotu
W październiku ■

poza reglamentacją

„Zielone jabłuszko” 
i proszek „Bryza”

OD października mają zna­
leźć się w  sprzedaży poza re­
glamentacją dwa rodzaje m y­
deł — „Rum iankowe”  i „Z ie lo ­
ne jabłuszko”  oraz luksusowy 
proszek do prania „B ryza”  (30 
proc. komponentów z im portu) 
Do końca roku ma zostać w y ­
produkowanych 500 t  m ydła po­
nad obowiązujące p lany opera­
cyjne, oraz 6 tys. t  „B ryzy ” . Ce­
ny na te 2 środki czystości, u- 
znane za wyższe gatunkowo, a 
•które znajdą się w  wolnej 
sprzedaży są obecnie ustalane.

Skandal 
z drukami „L-4”

W A R S Z A W A  P A P . W  w y n ik u  
k o n t r o l i  p r z e p ro w a d z o n e j w  w o j  . 
n o w o s ą d e c k im  p rz e z  In s p e k c ję  S i ł  
Z b r o jn y c h  u ja w n io n o  m . in .  p r z y ­
p a d e k  n ie p r a w id ło w o ś c i  w  d y s p o ­
n o w a n iu  d r u k a m i  z w o ln ie ń  le k a r ­
s k ic h .

U s ta lo n o , że z w o ln ie n ia  le k a rs k ie  
— d r u ik i  M Z /L 4 a  ( M Z /L  — 4a) p o d ­
p is a n e  in  b la n c o  p rz e z  le k .  m e d . 
A .  K .  z n a jd o w a ły  s ię  w  r e je s t r a c j i  
p r z y c h o d n i  m ię d z y z a k ła d o w e j p rz y  
P r z e d s ię b io r s tw ie  G o s p o d a rk i K o ­
m u n a ln e j  i  M ie s z k a n io w e j w  N o ­
w y m  S ą czu, d o  d y s p o z y c j i  t a m te j­
s z y c h  p r a c o w n ik ó w .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  le k .  
m e d . A . K .  z o s ta ł w  t r y b ie  n a ­
ty c h m ia s to w y m  p rz e n ie s io n y  d o  
p r a c y  p o d  n a d z o re m , o t r z y m a ł k a ­
r ę  n a g a n y  z o s t rz e ż e n ie m , a p o ­
n a d to  je g o  s p ra w ę  s k ie r o w a n o  do 
K o m is j i  K o n t r o l i  Z a w o d o w e j.

M in is te r  z d r o w ia  i  o p ie k i  s p o łe c z ­
n e j  p o le c i ł  le k a rz o m  w o je w ó d z k im ,  
r e k to r o m  a k a d e m ii  m e d y c z n y c h  i  
d y r e k to r o m  in s t y t u tó w  n a u k o w o -  
-b a d a w c z y c h  o m ó w ie n ie  te g o  p r z y ­
p a d k u  z p o d le g ły m i im  le k a rz a m i 
o ra z  z o b o w ią z a ł ic h  d o  w y e l im in o ­
w a n ia  te g o  r o d z a ju  p r a k t y k .

związk owych pieniędzy został 
odczytany jako ko le jny k ro k  na 
drodze postępującej norm aliza­
c ji życia społeczno-politycznego 
w  tym  regionie.

Spotkanie u wojewody

Wkrótce
„ lo rze  i Ziemia”

W  P IĄ T E K  w o je w o d a  szcze­
c iń s k i ,  S ta n is ła w  - M a le c  p r z y ­
j ą ł  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  n o w o  
p o w s ta łe g o  m ie s ię c z n ik a  sp o ­
łe c z n o - k u l tu r a ln e g o  w  S zcze c i­
n ie  „ M o r z e  i  Z ie m ia ” , R y s z a r ­
d a  L is k o w a c k ie g o  o ra z  s e k re ­
ta rz a  r e d a k c j i ,  J e rz e g o  T im e -  
n a .

D z ie n n ik a r z e  w r ę c z y l i  w o je ­
w o d z ie  p r ó b n y  n u m e r  te g o  
n o w e g o  m ie s ię c z n ik a , in fo r m u ­
ją c , że  b ę d z ie  s ię  o n  u k a z y ­
w a ć  p o c z ą w s z y  od  w rz e ś n ia  
b r .  w  k a ż d y  d r u g i  c z w a r te k  
m ie s ią c a .

W o je w o d a  S ta n is ła w  M a le c  
ż y c z y ł z e s p o ło w i n o w e g o  m ie ­
s ię c z n ik a  o z n a n y m  , i  t r a d y ­
c y jn y m  ju ż  t y t u le  d o b re g o  
s ta r t u  o ra z  w ie lu  c z y te ln ik ó w  
Z a p e w n ił  je d n o c z e ś n ie  o  p e ł­
n y m  p o p a r c iu  d la  ze s o o łu  i  
p is m a  w ła d z  a d m in is t r a c y j­
n y c h  w o je w ó d z tw a .

Przygotowania
do roku szkolnego
(Dokończenie ze S tr. 1) p r z y ję t o  d o ty c h c z a s  8 365 o só b , z 

m  . t y m  że w  ty c h  s z k o ła c h  ś re d n ic h
w  r o k u  1982/83 w y c h o w a n ie m  g d z ie  n ie  m a  jeszcze  p e łn e j o b s a - 

z,k o ln y m  b e d z ie  o b ję ty c h  d y , t r w a ją  d o d a tk o w e  e g z a m in y .
35 226 d z je c i, z te g o  24 355 w  p rz e d -  w  n o w y m  r o k u  s z k o ln y m  p ra c ę  
s z k o ła c h  i  10 871 w  o d d z ia ła c h  p rz e d  z m ło d z ie ż ą  p ro w a d z ić  b ę d z ie  10 957 
s z k o ln y c h ,  z o rg a n iz o w a n y c h  w  s z k o  n a u c z y c ie l i.  62,6 p ro c  z n ic h  le g i­
a c h -  S ie ć  p rz e d s z k o li z w ię k s z y ła  ty m u je  s ię  w y k s z ta łc e n ie m  w y ż -  
s ię  o  5 p la c ó w e k  <2 w  S z c z e c in ie , s z ym . 23 2 p ro c . n ie p e łn y m  w y ż -  
2 w  P o lic a c h  i  1 w  S ta rg a rd z ie ) :  s zym  i  14,2 p ro c . ś re d n im . N a d a l

W  s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  w o je -  w y s tą p u je  n ie d o b ó r  n a u c z y c ie l i  
w ó d z tw a  u c z y ć  s ię  b ę d z ie  w  n o -  sz c z e g ó ln ie  w  s z k o ła c h  w ie js k ic h  
w y ro  r o k u  s z k o ln y m  110 ty s . d z ie c i, R e m o n ty  s z k ó ł w  b r  p rz e b ie g ły ,  
z te g o  27 ty s . n a  w s i. R o k  b ie ż ą c y  m im o  d u ż y c h  t r u d n o ś c i,  do ść  s p ra w  
c h a r a k te ry z u je  s ię  d u ż ą  l ic z b ą  no - n ie  (w  n ie k tó r y c h  s z k o ła c h  t r w a ją  
w y c h  u c z n ió w , p r z y b y w a  ic h  17 Jeszcze p ra c e , n ie  p o w in n y  je d n a k  
ty s . (p o n a d  1,5 ty s .  w ię c e j  n iż  ś re d  p rz e s z k a d z a ć  w  ro z p o c z ę c iu  n a u k i ,  
n io  w  m in io n y c h  la ta c h ) .  są to  b o w ie m  g łó w n ie  r o b o ty  d a -

W  s z k o ln ic tw ie  p o n a d p o d s ta w o -  c h o w e ) .

r . S T S T S L " „ ? £ , £  W KO  podjęło następujące u- 
c y e h . D o  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  s t a le n i a -
-----——-------------------------------------— — władze oświatowe oraz ka
Troska o sprawy ludzkie

i gospodarność

Kolejarski OKOŃ
KO LEJARZE z D yrekc ji Rê  

jonowej Ko le i Państwowych po 
w o ła li ostatnio O bywatelski K o­
m ite t Odrodzenia Narodowego 
127 delegatów z poszczególny cli 
jednostek lin iow ych wybrało 
dwudziestoosobowe plenum 
ROKON, którem u przewodniczy 
inżynier radiowiec M irosław  Soł 
tys.

W trakcie konferencji progra- 
mowo-założycielskiej delegaci u 
s ta lili główne k ie ru n k i działania 
kom itetu Do najważniejszych 
jego zadań należeć będzie wspie 
ranie działalności W ojskowej 
Rady Ocalenia Narodowego, in i­
c ja tyw  PRON oraz szeroka dzia 
łalność w  zakresie spraw socjal­
no-bytowych pracowników.

K o le jarsk i OKOŃ w  na jb liż ­
szym czasie zajm ie się oceną 
stopnia realizacji wniosków zgło 
szonych przez wszystkie organi­
zacje społeczne, w  ostatnich 2 
latach. Podejmie również dzia- 
anie na rzecz poprawy gospo­

darności i  lepszego przygotowa 
lia taboru do eksploatacji w  o- 

kresie zim owym  (wab)

Profanacja
WARSZAWA PAP. Megaloma- nych. Ma to, ich zdaniem, sym- 

nia jest przywarą nader powszech bolizować znak równości pornię- 
nq w naszym społeczeństwie. Do dzy ich internowaniem a martyro- 
tematu tego nawiązuje dziennik logią więźniów Oświęcimia. Mię- 
„Rzeczpospolita" z dnia 28—29. dzy odosobnieniem w miejscach, 
08.1982 r. w felietonie zatytuło- gdzie mogli przyjmować rodziny, 
wanym „Profanacja". Oto jego otrzymywać paczki z kraju i z ca- 
fragmenty. tego świata, uczyć się, oglądać

Megalomania może także pro- telewizję, czytać prasę, przekazy- 
wadzić do profanacji. Wyraźny te wać korespondentom zagranicz- 
go dowód otrzymujemy w tych nym listy do zachodnich radiosta- 
dniach. Oto niektórzy ze zwolnio- cji, a tragedią katowanych, zmu- 
nych w lipcu internowanych dzia- szonych do niewolniczej pracy, 
taczy „Solidarności" przebierają głodzonych i mordowanych, 
się w oświęcimskie pasiaki i tak Założenie pasiaka przez dobrze 
ustrojeni uczestniczą w monife- odżywionego byłego internowane- 
stacjach I zgromadzeniach religij- go świadczy nie tylko o swoiście 

pojętej skromności, ale jest po

F A B R Y K A
M EC H AN IZM Ó W  SAMOCHODOWYCH 

„P O LM O ”  
w  Szczecinie

ogłasza zapisy dziewcząt i  chłopców 
do Przyzakładowej Szkoły Zawodowej

na rok szkolny 1982/83 
Szkoła przygotowuje do zawodu:

+  ślusarz maszynowy +  ślusarz narzędziowy +  tokarz 
♦  frezer

Uczniow ie w  czasie trw an ia  nauki o trzym ują wynagrodze­
nie: klasa I  — 560 zł, plus prem ia kwarta lna, klasa I I  — 
840 zł plus prem ia do 25 proc., klasa I I I  — 15,70 na godzinę 

plus prem ia do 25 proc.
Kandydaci, celem przyjęcia do szkoły w inn i składać w  
Dziale Osobowym i  Szkolenia Zawodowego FMS „PO LM O ” 
przy al. Wojska Polskiego 186 następujące dokumenty: 
— podanie, 4 zdjęcia, świadectwo ukończenia szikoły, świa­

dectwo i kartę zdrowia.
Uczniowie Przyzakładowej Szkoły Zawodowej FMS „PO L­
M O”  mogą ukończyć kurs i  uzyskać prawo jazdy kat. „B ” . 
Bliższych in fo rm ac ji udzielamy telefonicznie pod n r 74-401. 

we w. 299.
2335-K

prostu obelżywym wyzwaniem dla 
pamięci milionów zakatowanych 
w hitlerowskich obozach zagłady. 
Jest naigrawaniem się z tych, kłó 
rzy poświęcili życie dla innych, a 
także z tych, którym udało s>e 
przeżyć. (...)

Brak słów oburzenia. Muszą 
być przecież jakieś granice dla 
jarmarcznego przebieronia sie, 
kotylionów, kpin z martyrologii 
wielu narodów. To już nie mega­
lomania, to profanacja najgorsze- 
ao rodzaju.

dra pedagogiczna w inna 
wzmóc pracę wychowawczą 
z młodzieżą, oraz nasilić  pracę 
z kadrą nauczycielską, zwłasz 
cza w  kształtowaniu postaw 
m łodych pedagogów,

- zalecono zwrócić szczególną 
uwagę na rozwinięcie wśród 
młodzieży prac społecznie 
użytecznych, na rzecz szkoły, 
wsi, dzielnicy czy miasta.

Uniwersytet Szczeciński
(Dokończenie ze str. I)

Nauki i Postępu Technicznego. 
Celem w izy ty  było zapoznanie 
się z aktualną sytuacją szcze­
cińskiego środowiska akademic­
kiego, ocena konkretnych wa­
runków  do stworzenia w  przy­
szłości wyższej uczelni typu u- 
niwersalnego.

Prof. R. Bohr przy ję ty  został 
przez wojewodę St. Malca a na­
stępnie odbył spotkanie z gro­
nem szczecińskich naukowców. 
Gość stw ierdzi! wyraźnie, że jest 
bez reszty przekonany o ko ­
nieczności powołania wyższej u- 
czelni un iw ersyteckie j w Szcze­
cinie. Powstanie uniwersytetu 
właśnie w  tym  miejscu kra ju  
nie jest sprawą regionalną, lecz 
ogólnopolską. Na północno-za­
chodniej rubieży uniwersytet 
potrzebny jest Polsce właśnie 
jako ważne centrum  ku ltu ry  i 
nauki, jako liczący się ośrodek 
kontaktów  Polski z zagranicą

P R O F . B O H R  z a p o z n a ł s ię  na  
m ie js c u  z ty m  c z y m  d y s p o n u je  
S zcze c in  w  z a k re s ie  k a d r y  i w a rs z  
ta tu  n a u k o w e g o . D o w ie d z ia ł s ię  ja  
k ie  s p e c ja ln o ś c i,  ja k ą  k a d r ę  n a u k o  
w ą : ja k ie  k o n k r e tn e  w a r u n k i  m a ­
te r ia ln e  i  o r g a n iz a c y jn e  m ia łb y  w  
fa z ie  w s tę p n e j U n iw e r s y te t  S zcze c iń  
s k i.  W  s z e ro k ie j d y s k u s j i  z u d z ia ­
łe m  p r z e d s ta w ic ie li  w s z y s tk ic h  u -  
c z e ln i S zcze c in a  u z y s k a ł in fo r m a c je  
n a  te m a t  a k tu a ln e g o  s ta n u  b a d a ń  
n a u k o w y c h ,  z a m ie rz e ń  o ra z  p e r ­
s p e k ty w  r o z w o ju  ty c h . d z ie d z in  i 
s p e c ja ln o ś c i, k tó r e  m ia ły b y  w e jś ć  w  
s k ła d  w y d z ia łó w  i  k ie r u n k ó w  u n i­
w e r s y te c k ic h

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ł po se ł 
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j, c z ło n e k  s e jm o ­
w e j  K o m is j i  N a u k i  i  P o s tę p u  T e c h ­
n ic z n e g o  W . C z y ż e w s k i. Z a p e w n ił  
o n  z e b ra n y c h , że p o s ło w ie  z nasze 
g o  re g io n u  d o ło ż ą  w s z e lk ic h  s ta ­
ra ń  b y  p r o b le m  p o w o ła n ia  u n iw e r ­
s y te tu  s ta ł s ię  s p ra w ą  c a łe j P o l­
s k i,  ta k  ja k  n a  to  z a s łu g u je .

( ła w )

W Kołbaskowie

»1

Tragiczne skufki 

pijackiej awantury

Zabójstwo w Dobropolu
W C Z O R A J  w ie c z o re m  w  D o b ro ­

p o lu  g m  D o lic e , p o dcza s  l ib a c j i  
a lk o h o lo w e j  d o s z ło  d o  a w a n tu r y  1 
b ó jk i  p o m ię d z y  d w o m a  m ie s z k  i d ­
e a m i w s i — T a d e u s z e m  W  •: B r o ­
n is ła w e m  B  W  p e w n e j c h w i l i  T a ­
d e u sz  W . za d a ł p r z e c iw n ik o w i n o ­
żem  k u c h e n n y m  c io s  w  b rz u c h .
R a n n y  po  p rz e w ie z ie n iu  d o  s z p ita ­
la  z m a r ł.  Z a b ó jc ę  a re s z to w a n o . D o  
c h o d z e n ie  w  to k u .  (a ft)  D r u k  — S Z G r a f .

Dary” z RFN
N IE C O D Z IE N N E G O  o d k r y c ia  d o ­

k o n a l i  p r a c o w n ic y  S z c z e c iń s k ie g o  
U rz ę d u  C e ln e g o  z a t ru d n ie n i  na  
p r z e jś c iu  g r a n ic z n y m  w  K o łb a s k o ­
w ie  p o dcza s  k o n t r o l i  c z te re c h  c ię ­
ż a ró w e k  z ż y w n o ś c ią , o d z ie ż ą , le ­
k a r s tw a m i.  s p rz ę te m  m e d y c z n y m , 
d a ra m i d la  n a szeg o  k r a ju  z m ie j ­
s c o w o ś c i G e lu lia u s e n  w  R e p u b lic e  
F e d e r a ln e j N ie m ie c . W ś ró d  d a ró w  
o d  R F N -o w s k ie g o  C z e rw o n e g o  K r z y  
ża  z n a jd o w a ło  s ię  o s ie m  n o w o c z e s ­
n y c h  fo to k o p ia r e k  m o g ą c y c h  s łu ż y ć  
d o  s z y b k ie g o  p o w ie la n ia  i  o d b i ja ­
n ia ,  24 p o je m n ik i  7 fa rb ą  d r u k a r ­
s k ą  p o  o k o ło  1 k g  w  k a ż d y m , 30 
k g  p a p ie ru  fo to g ra f ic z n e g o , p e w n a  
i lo ś ć  p a p ie ru . N ie c o d z ie n n e  „d a ry * *  
z o s ta ły  z a t rz y m a n e  i  zd e p o n o w a n e , 
p o z o s ta łe  —  ż y w n o ś ć , o d z ie ż , le k a r ­
s tw a  s k ie ro w a n o  d o  a d re s a ta  — 
P o ls k ie g o  C z e rw o n e g o  K rz y ż a .  J a k  
u s ta lo n o  w  Z a rz ą d z ie  G 1 6 w n v ra  
P C K , t r a n s p o r t  te n  n ie  b y ł  w  o g ó le  
z a p o w ie d z ia n y  i  s ta n o w i ł  za sko cze ­
n ie  —  je ś l i  c h o d z i o  f o to k o p ia r k i  
n i k t  w  o g ó le  n ie  p o s tu lo w a ł ic b  
p rz y w o z u  a n i n ie  z a m a w ia ł.
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Kto tteiaiadziś przeciw
ic łirg s s i! paAsiwa, 

ten ciągnie Polskę wstecz
(Skrót przemówienia Wsjaieeha Jaruzelskiego w Pomaniu)
DZISIEJSZA promocja zbiega 

się w czasie z drugq rocznicą 
pamiętnych wydarzeń. Poruszyły 
one społeczeństwo nasze do głę­
bi.

Konieczność zasadniczych prze 
mian- dojrzewała w partii już 
wcześniej. Stąd też robotnicze 
wzburzenie spotkało się nie z si­
łą, nie z oskarżeniem, a z wolą 
rozładowania konfliktu, porozu­
mienia, socjalistycznej odnowy 
Stanowi ona niezmienną linię na­
szego działania.

Od tej linii, od uchwał IX Zja­
zdu, nie ma odwrotu. Dzieło na­
prawy rozpoczę iśmy od własnych 
szeregów. Będziemy chronić i u- 
macniać wartościowe kadry 
dbać o ich dobre imię. Ale nie 
będzie rehabilitacji nikogo i ni­
czego co złe, przeżyte, sprzeczne 
z naturą naszej socjalistycznej 
idei i moralności. Nie będzie po­
błażania dla opieszałych, nieczu­
łych na ludzką krzywdę, odpowie­
dzialnych za marnotrawstwo 
Niedawne posiedzenia wojewódz­
kich komitetów obrony pozwalają 
wyciągnąć wiele kolejnych 
wniosków. Doprowadzimy je kon­
sekwentnie do końca. Wchodzimy 
w nową tazę walki z hienami spe 
kulacji, z pasożytniczym trutniem 
Jej skuteczność spotęgować mo­
że aktywny, szeroki udział k :asy 
robotniczej całego społeczeństwa

Naszym najwyższym celem i 
dobrem jes* socjalistyczna Polska 
— silna, sprawiedliwa, nie lęka­
jąca się przemian zgodnych z du­
chem czasu. Ludowe Wojsko jest 
ze swej natury rzecznikiem postę­
pu, sprzyja temu co nowe, lepsze, 
bardziej efektywne. Trudne spra­
wy narodu nie zatrzymują się 
przed bramą koszar. Każda reali­
styczna myśl obywatelska, płyną­
ca z troski o państwo, o rzeczy­
wiste dobro społeczne, znajdowa­
ła w : iłach zbrojnych i zawsze 
znajdzie swego sprzymierzeńca.

Wojsko jest instytucją ogólno­
narodową. Ogólnonarodowym do­
brem jest państwo. Tylko silne t 
ustabilizowane jest zdolne do re­
form. Gdy jest słabe, miotane kon 
iliktami, musi przegrywać. Kto 
dzieła dz:ś przeciw interesom 
państwa, ten ciągnie Polskę
wstecz, hamuje proces przemian.

Władza ludowa dawała nie­
zmiennie dowody dobrej woli, 
Przeciwnik socjalizmu przyjął od 
początku kurs na pogłębianie
kryzysu, na konfrontację. Kroniki 
tamtego czasu i  pisane są nie- 
zliczoną ¡'ością naszych darem­
nych —- niestety — apeli, ofert 
ostrzeżeń i przestróg. Tej prawdy

Odwołanie prezesa GS 
w Suchaniu

W O J E W Ó D Z K A  K o m is ja  do  W a i-  
k .  iv. S p e k u la c ją  o c  in fo r m o w a ł a 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  W  K O . i i  w  w y .  
m ! u  k o n t r o l i ,  p r z e p ro w a d z o n e j w  
1 k w a r ta le  b r .  w  G m in n e !  S p ó ł­
d z ie ln i-  ..S a m o p o m o c  C h ło p s k a ; ’ 
v  S u c h a n iu  i  p o d le g ły c h  t e '  s p ó l-  
d  e ln i  d w ó c h  S k le p a c h  p rze z
0  . :ę g o w y  In s p e k to r a t  P IH  u j a w ­
n io n o . f a k ty  s p r z e d a ły  o so b o m  
n ie u p ra w n io n y m  m e b li ,  o d b ie r a : -  
k ó w  r a d io w y c h  l .  t e le w iz y jn y c h  o 
ra z  c h ło d z ia r k i  na łą c z n ą  k w o tę  
ty s .  z ł. S p rz e d a *  t y c h  d e f ic y to w y  m
1 p o s z u k iw a n y c h  a r t y k u łó w  /. usta ła  
d o k o n a n a  n s  o s o b is te  p o le c e n ie  
p re ze sa  G S ..S a m o u o m o c  C h ło p ­
s k a "  Ja  n a  R o k i ty .

W K O  p o s ta n o w ił z a w ie s ić  la n a  
R o k i tę  z d n ie m  2« s ie r p n ia  l"W2 
r  w  p e łn ie n iu  o b o w ią z k ó w  p re z e ­
sa G S  w  S u c h a n iu , J e d n o cze śn ie  
z o b o w ią z a ł p re ze sa  R a d y  N a d ­
z o rc z e j G S  ..S a m o p o m o c  C h ło p s k a **  
w  S u c h a n iu  d o  o d w o ła n ia  z f u n k ­
c j i  p re ze sa  z a rz ą d u  G S  J a n a  R o ­
k i t y  d o  d n ia  .91. s ie r p n ia  !9®2 r.

żadnymi ulotkami zasypać się nie 
da.

13 grudnia 1981 roku postawi­
liśmy zaporę kontrrewolucji. Od­
tąd był czas na opamiętanie, na 
realistyczną i samokrytyczną oce­
nę, na zmianę opozycyjnej ekstre- 
mainej orientacji. Nie skorzysta­
no z tej szansy. Na łagodzenie 
obostrzeń odpowiedzią jest pod­
noszenie temperatury. Uliczne zaj­
ścia, konspirujące grupy, dywer­
syjne hasła i instrukcje — oto o- 
sobliwy „wkład do porozumie­
nia".

W ciągu minionych dwóch lat 
społeczeństwo polskie przeszło 
przyspieszoną lekcję myślenia po­
litycznego. Coraz bardziej zdaje 
sobie sprawę, że prawdziwe po­
rozumienie budować trzeba na 
wiarygodnym gruncie, że nic po 
umowach nazajutrz po podpisaniu 
deptanych wiarołomnie.

Szerokie, autentyczne porozu­
mienie jest narodową konieczno­
ścią. Potwierdzamy to z całą mo­
cą. Rozwija się patriotyczny ruch 
odrodzenia narodowego. Każdy 
obywatel może zna'eźć w nim 
miejsce. Odrodzi się na zdrowych 
zasadach niezależny od admini­
stracji ruch zawodowy. Będzie 
mógł skupić w swych szeregach 
wszystkich związkowców, którzy 
staną na gruncie praw Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Oto re­
alna. służąca ludziom pracy, po­
trzebna krajowi perspektywa.

W POLSCE jest dziś ciężko 
Każdy dzień kryzysu to nie po 
prostu kartka z kalendarza, lecz 
bolesna świadomość ciężarów 
jakie dźwiga naród, niosą polskie 
rodziny. Aby z kryzysu wyjść, na­
dal potrzebny jest przede wszyst­
kim spokój. Jego obronie służy 
stan wojenny. D!a sił zbrojnych 
to nielekka dodatkowa powinność, 
Teraz w wojsku pracuje się za 
dwóch łub trzech, aby zastąpić 
kolegów odkomenderowanych na 
odcinek cywilny, prowadzących 
inspekcję, wysłanych na patrol 
czy posterunek. Kadra zawodowa 
przez długie okresy jest oderwa­
na od rodzin. Przedłużana była 
służba zasadnicza. Szczególnie 
trudne, uciążliwe obowiązki speł­
niają milicjanci. !ch praca zasłu­
guje na uznanie, na społeczne 
zrozumienie.

21 lipca przedstawiłem z trybu­
ny sejmowej decyzje otwierające 
kolejny etap na drodze ku nor­
malizacji. Pozostaje w mocy na­
sze dążenie, aby jeszcze przed 
końcem br. można było stan wo­
jenny zawiesić. Formalnie stan 
ten znoszą władze państwowe. W 
• praktyce jednak znosi go sytu­
acja. A sytuację tworzy społe­
czeństwo, tworzą ludzie. Oby lu­
dzie pozbawieni rozsądku nie cof­
nęli Polski raz jeszcze. Oby dnia 
31 sierpnia nie splamiły ekscesy 
i nieodpowiedzialne demonstra­
cje, oby upamiętnił się on spo o- 
jem, skupieniem, pracą. Prawo 
stanu wojennego może się komuś 
podobać lub nie, jest jednak pra­
wem, które musi być respektowa­
ne. Naruszanie go tolerowane nie 
będzie.

Są w świeci« siły, którym per­
spektywa normalizacji w Po'sce 
nie odpowiada. Obłudne ubolewa­
nia nikogo w błąd nie wprowa­
dzą. Liczą się fakty, nie łzawe 
przemówienia. Fakty zaś wskazu­
ją najlepiej, kto dobrze Polakom 
życzy, a kto pragnie użyć Polski 
na podpałkę.

Świat stoi w obliczu nowych, 
narastających zagrożeń. Obecna 
adrrtir1?‘racja amerykańska budu- 
:e „państwo wojny". Rosną zbro­
jenia Paktu Atlantyckiego. Za-

ostrzenie sytuacji międzynarodo­
wej zbiega się z okresem naszych 
głębokich trudności. Tym bardziej 
jest więc ważne, że spotykamy 
się ze strony sojuszników ze zro­
zumieniem dia naszych złożonych 
problemów, z zaufaniem, z kon­
kretną pomocą. 2e korzystamy z 
koalicyjnej osłony Układu War­
szawskiego. Możei ,y rozwiązywać 
swe wewnętrzne problemy w po­
czuciu, że granice Polski są bez­
pieczne.

Interes narodowy Polski »jest 
nierozłącznie związany z poko­
jem, odprężeniem, stabilizacją w 
Europie. Historyczna perspektywa 
naszego państwa w jego obec­
nych granicach wiąże się najści­
ślej z nierozdzielnością porozu­
mień: Jałtańskiego i Poczdam­
skiego. Znajduje gwarancje bez­
pieczeństwa w przynależności do 
socjalistycznej wspólnoty.

Wnosimy do niej własny i istot­
ny, internacjonalistyczny wkład 
Wojsko Polskie, choć obciążone 
wewnętrznymi funkcjami, zachowu 
je wysoką sprawność bojową. Bę­
dziemy ją umacniać.

W najbliższych dniach przypa­
da kolejna rocznica tragicznego 
września, polskie memento. Wie­
my, jaką cenę płaci naród za 
państwo słabe, rozdarte konflikta­
mi i osamotnione, stające się 
pionkiem w cudzej grze.

Żołnierz września bronił Po>sk 
z honorem. Społeczeństwo wznos? 
pomnik żołnierzom Armii „Po­
znań". Jej ch'ubna epopeja jesf 
nieodłączną częścią naszych bo­
jowych tradycji. Również pancer- 
niacy ńa różnych frontach — pod 
Studziankami, Gdańskiem i Fa­
laise — dopisali ich piękne karty.

Młodzi oficerowie! Żołnierze! 
Spędzi'iście lata swej wojskowe' 
edukacji no wiernej ziemi — w 
Wie’kopo'sce, ko'ebce naszej pań­
stwowości. Przez wieki wnosiła 
ona do narodowego dziedzictwa 
tradycję wytrwałej, dobrze zorga­
nizowanej pracy i zorganizowanej 
równie dobrze obrony polskości.

Na tej ziemi staną! wóz Drzy­
mały. Tu Prusacy wypowiedzie­
li wojnę wrzesińskim dzieciom. 
Tutaj trwały przeé'adowania kuî- 
turkampfu, antypolski szowinizm 
hakaty. 2ywa jest pamięć o hitle­
rowskich okrucieństwach w VII 
Forcie.

Armia Radziecka wyzwo’iła Po­
znań. Był to jeden z najkrwaw­
szych epizodów w końcowej fazie 
wojny. Uczestniczyli w nim rów­
nież polscy patrioci. Zapisali ko­
lejny rozdział polsko-radzieckiego 
braterstwa broni.

Rok 1945 przywrócił na zawsze 
organiczny związek wszystkich 
polskich ziem- Zwycięstwo nad 
faszyzmem przesunęło granice 
Rzeczypospiltej daleko na za­
chód. Jedność terytorium etnicz­
nego, szeroki dostęp do morza, 
sąsiedztwo przyjaciół —- to bez­
cenne, historyczne zdobycze na­
szego narodu. Pomnożył je wielo­
stronny dorobek osiągnięty w ła­
tach władzy ludowej. Nawet czas 
kryzysu przesłonić go nie może.

Polsce trzeba dziś ludzi moc­
nych, ufnych w przyszłość socja­
lizmu. Takimi muszą być żołnie­
rze. Takimi, obywatele oficero­
wie, bądźcie wy.

Zwykle w tak ej, jak obecna, 
chwili składa się życzenia osobi­
stej pomyślności. Dzisiaj jednak 
niech zespoli nas życzenie, aby w 
Polsce —- Ojczyźnie naszej —  za­
jaśniał trwały spokój, cby tętniła 
praca, nadeszły dobre dni. Tej 
wielkiej narodowej potrzebie bę­
dą, jak zawsze, bez reszty odda­
ni żołnierze Wojska Polskiego,

Kartka z kalendarza

60 rocznica
Związku Polaków 

w Niemczech
PRZED GO la ty  — 27 

sierpnia 1922 r. — założo­
ny został w  B e rlin ie  Z w ią ­
zek Polaków w  Niemczech, 
k tó ry  stał się główną o r­
ganizacją ludności polskie j 
w  Republice W eim arskiej, 
a następnie w  I I I  Rzeszy.

Ideą zw iązku była obro­
na interesów wszystkich 
Polaków w  Niemczech. Sto 
sunek związku do działa­
jących organizacji zawie­
ra ! się w  słowach: „B ra ­
terska pomoc” .

Związek bron ił praw 1,5- 
m illonow ej po lskie j m nie j 
szóści narodowej i je j s t o ­
warzyszeń zagrożonych szo 
w inizm em  nacjonałistyez • 
nyc li bojówek i organiza­
c ji niem ieckich i wrogą po 
l i  tyką  państwa

Godłem związku było 
sławne rodio, graficzny 
symbol w ięzi z Wisłą i ko­
lebką po lskie j ku ltu ry  — 
Krakowem .

Poza obroną praw rodzi­
m ej ludności na ziemiach 
etnicznie polskich i w  o- 
kręgach zamieszkanych 
przez em igrantów , związek 
ro zw ija ł szeroką dzia ła l­
ność społeczną, gospodar­
czą i ku ltu ra lną , patrono­
w a ł rozw ojow i polskiego 
szkolnictwa. spółdzielczo­
ści, organizacji zawodo­
wych, śpiewaczych -i spor­
towych.

Komunikat
Naczelnej Prokuratury 

Wojskowej
WARSZAWA. W ostatnim okre­

sie siły antysocjalistyczne, wyko­
rzystując zbliżającą się drugą rocz­
nicę wydarzeń sierpniowych, nasi­
liły swoją przestępczą działalność 
wymierzoną przeciwko państwu ł 
jego organom. Usiłują one wznie­
cić na szerszą skalę publiczne 
manifestacje I demonstracje za­
grażające porządkowi prawnemu 
w tym także bezpieczeństwu i 
spokojowi obywateli. Wiele takich

Negatywna
rekontroia

woj. toruńskiego
(Dokończenie ze str. 1)

p o z n a n iu  s ię  z w y n ik a m i  p o n o w ­
n e j  k o n t r o l i  w o je w ó d z tw a  to r u ń ­
s k ie g o  o d w o ła ł z z a jm o w a n y c h  s ta ­
n o w is k  w o je w o d ę  S ta n is ła w a  P a c z ­
k o w s k ie g o  1 w ic e w o je w o d ę  K a ro la  
S z c z y g ła .

W  O S T A T N IM  cza s ie  w  Je d n o s t­
k a c h  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j 
o ra z  p a ń s tw o w e j 1 s p ó łd z ie lc z e j 
a d m in is t r a c j i  g o s p o d a rc z e j z p o w o  
d u  n e g a ty w n e j o c e n y  p o s tę p o w a n ia  
i  p ra c y  o d w o ła n o  ze s ta n o w is k  k ie ­
r o w n ic z y c h  274 o s o b y . K a r  n iż s z e ­
go  rz ę d u  — n a g a n , u p o m n ie ń ,  k a r  
p ie n ię ż n y c h  — za s to s o w a n o  w ie lo ­
k r o tn ie  w ię c e j.  W  w ie lu  p r z y p a d ­
k a c h  n ie z a le ż n ie  od  s a n k c j i  s łu ż ­
b o w y c h  w d ro ż o n e  z o s ta ły  p r^ e z  p ro  
k u r a tu r .y  p o s tę p o w a n ia  k a r n e

W  a d m in is t r a c j i  c e n t r a ln e j  ze 
s ta n o w is k  od  s zcze b lę  w ic e d y r e k to ­
ra  d e p a r ta m e n tu  w z w y ż  o d w o ła n o  
25 osób.

W  a d m in is t r a c j i  te re n o w e j o d w o ­
ła n o  m  m . 18 d y r e k to r ó w  1 w ic e ­
d y r e k to r ó w  w y d z ia łó w  u rz ę d ó w  w j  
je w ó d z k ic h .  4 p r e z y d e n tó w  1 w ic e ­
p r e z y d e n tó w  m ia s t.  34 n a c z e ln ik ó w

z a s tę p c ó w  n a c z e ln ik ó w  m ia s t,  
;m in  i  d z ie ln ic .

W ie le  d e c y z j i  n e rs o n a ln y c h  p o d ję ­
to  w  ś w ie t le  ri ;a ła ń  o r g a n ó w  k o n ­
t r o l i .  w  ty m  in s p e k c j i  s i ł  z b r o j ­
n y c h .  w  s z c z e g ó ln o ś c i w  w y n ik u  
k o m p le k s o w e j k o n t r o l i  w o je w ó d z tw :  
o p o ls k ie g o ,, g o rz o w s k ie g o  i  n o w o s ą ­
d e c k ie g o  o ra z  p o n o w n e j k o n t r o l i  w  
w o j.  p i ls k im  u k a r a n o  łą c z n ie  296 
osó b , w  ty m  o d w o ła n o  ze s ta n o ­
w is k  k ie r o w n ic z y c h  32 o s o b y . N p . 
w  w o j .  n o w o s ą d e c k im  u k a r a n o  188 
osó b , w  ty m  o d w o ła n o  ze s ta n o w is k  
k ie r o w n ic z y c h  16 osób. W  w ie lu  
d a ls z y c h  p rz y p a d k a c h  to c z ą  s ię  
jeszcze  p o s tę p o w a n ia  d y s c y p l in a rn e .

Kara śmierci
dla alkoholika

L O N D Y N  P A P  S ą d  Is la m s k i w  
Is fa h a n ie  ( I r a n )  s k a z a ł n a  k a r ę  
ś m ie r c i  m ę ż c z y z n ę , k t ó r y  m im o  o -  
s trz e ż e ń  1 k a r y  c h ło s ty ,  n ie  p o t r a ­
f i ł  z re z y g n o w a ć  z a lk o h o lu .  H o s ­
sę ! n  D a l l i l i  z o s ta ł s t r a c o n y  w  ś ro ­
d ę  n a  g łó w n y m  p la c u  Is fa h a n u .

54 -le tn d  D a l l i l i .  k t ó r y  z z a w o d u  
b y ł  tk a c z e m  d y w a n ó w  w c z e ś n ie j 
z o s ta ł ju ż  u k a r a n y  80 b a ta m i za 
z a k a z n e  w  . I r a n ie  s p o ż y w a n ie  a lk o ­
h o lu  i  w y k r z y k iw a n ie  h a s e ł a n ty -  
k le r y k a ln y c h .

P r a w o  is la m s k ie  p r z e w id u je  k a r ę  
ś m ie r c i  za p ic ie  a lk o h o lu ,  je ż e l i  
p o  t r z e c h  o s t rz e ż e n ia c h  d e l ik w e n t  
n ie  p o r z u c i  te g o  n ie b e z p ie c z n e g o  
d la  z d r o w ia  i  — Jak s ię  o k a z u je . 
‘  " 'e  d la  ż y c ia  —  n a ło g u .

działań zostało ujawnionych. Zgro­
madzono obszerny materiał dowo­
dowy ukazujący ich oczywiście 
przepstępczy charakter Biorąc pod 
uwagę szczególną szkodliwość 
społeczną tych czynów prokurato­
rzy wojskowi wszczęli ostatnio 
szereg śledztw, stosując rygory 
trybu doraźnego. Na przykład tyl­
ko 28 bm zostało aresztowanych 
27 sprawców, którzy sporządzali 
a bo kolportowali ulotki i inne ma­
teriały nawołujące do wystąpień 
antypaństwowych w dniu 31 
sierpnia, łżące I poniżające na­
czelne organa państwa, rozpo­
wszechniające fałszywe wiadomo­
ści mogące wywołać niepokój pu­
bliczny lub rozruchy.

Wkrótce zostaną wniesione prze­
ciwko nim akty oskarżenia do sq- 
.tiów wojskowych.

Naczelna Prokuratura Wojskowa 
ostrzega, że wszelkie tego rodzaju 
działania przestępcze, zarówno or­
ganizatorskie, jak I wykonawcze 
będą ścigane z całą surowością 
prawa stanu wojennego.

Po zajściach w Łodzi
W A R S Z A W A  P A P . W Ł o d z i o d ­

b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  W o je w ó d z k ie ­
g o  K o m i te tu  O b ro n y .  D o k o n a n o  
a n a liz y  w y d a rz e ń  z 26 s ie r p n ia  w  
r e jo n ie  z a je z d n i a u to b u s o w e j p r z y  
uL  K ra s z e w s k ie g o . P o p rz e d z iła  je  
s z e ro k a  a k c ja  u lo tk o w a  n a w o łu ją c a  
d o  m a n if e s ta c j i.  M ie s z k a ń c y  m ia s ta  
o d m ó w i l i  p o p a rc ia  d la  s i ł  d ą ż ą c y c h  
d o  z a k łó c e n ia  s p o k o ju . W  re jo n ie  
z a je z d n i z e b ra ła  s ię  g ru p a  d o  k t ó ­
r e j  d o łą c z y l i  p r z y g o d n i w id z o w ie .

Z g r o m a d z iło  s ię  o k o ło  800 osó b . 
N a ra s ta ją c a  a g re s y w n o ś ć  p r o w o k a ­
to r ó w  z m u s iła  o rg a n a  m i l i c j i  do  
d z ia ła n ia .  Z a t r z y m a n o  108 n a jb a r ­
d z ie j  a k t y w n y c h  u c z e s tn ik ó w  za jść . 
W s z y s c y  o n i  z o s ta li u k a r a n i  p rz e z  
K o le g iu m  ris . W y k ro c z e ń  p r z y  n a ­
c z e ln ik u  d z ie ln ic y  Ł ó d ź  G ó rn a . J a k  
s ię  o k a z a ło , t y lk o  30 z n ic h  n ie  w e ­
sz ło  w c z e ś n ie j w  k o l iz ję  z p ra w e m .

P o d cza s  p r z y w r a c a n ia  p o rz ą d k u  7 
m i l ic ja n tó w  z o s ta ło  ra n n y c h .

Ujawniają się 
b. działacze

f f„Solidarności
28 B M . d o  K o m e n d y  W o je w ó d z ­

k i e j  M O  w  L u b l in ie  z g ło s i l i  s ie : 
W ło d z im ie r z  B la je r s k i,  d z ia ła c z  Z a­
r z ą d u  R e g io n u  Ś ro d k o w o -W s c h o d ­
n ie g o  N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ” , J ó z e f 
S z la fk a , p r a c o w n ik  F a b r y k i  Ł o ż y s k  
T o c z n y c h  w  K r a ś n ik u ,  je d e n  z 
p r z y w ó d c ó w  s t r a jk u  w  ty m  z a k ła ­
d z ie  p o  13 g r u d n ia  u b . o ra z  S te fa n  
K u c h a rz e w s k i,  d z ia ła c z  N Z S  z L u ­
b e ls k ie j  A k a d e m i i  M e d y c z n e j.  W y ­
m ie n ie n i  u k r y w a l i  s ię  o d  13 g r u d ­
n ia  u b . r .

28 b m . d o  K o m e n d y  W o je w ó d z ­
k i e j  M O  w  S z c z e c in ie  z g ło s i ł  s ię  
J e r z y  S y c h u t ,  d z ia ła c z  Z a rz ą d u  R e­
g io n u  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  N S Z Z  
„S o l id a r n o ś ć ” , u k r y w a ją c y  s ię  od  
13 g r u d n ia  u b . r o k u .

27 b m . d o  K o m e n d y  S to łe c z n e j 
M O  z g ło s i ł  s ię  D a n ie l  W ró b le w s k i ,  
2 9 - le tn i s tu d e n t  W y d z ia łu  A r c h i t e k ­
t u r y  P o l i t e c h n ik i  W a rs z a w s k ie j.  D o  
13 g r u d n ia  u b . r .  p e łn i ł  o n  fu n k c ję  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  K o o r d y n a ­
c y jn e j  N Z S  w  P o l it e c h n ic e  W a r ­
s z a w s k ie j.  O d  3 m a ja  b r .  u k r y w a ł  
s ię.

W  D N IU  26 b m . d o  K o m e n d y  W o 
je w ó d z k ie j  M O  w  B ie ls k u - B ia łe j  
z g ło s i ł  s ię  J a ro s ła w  K o l ln e r ,  l a t  3 ^  
d z ia ła c z  Z a rz ą d u  R e g io n u  „ P o d ­
b e s k id z ie ”  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ” , u -  
k r y w a ją c y  s ię  o d  13 g r u d n ia  ub .T .

W s z y s c y  po  p r z e p ro w a d z e n iu  ro z ­
m ó w  i  z ło ż e n iu  w y ja ś n ie ń  z o s ta li 
z w o ln ie n i .
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Trzeba to zmienić! Międzynarodowy program badawczy

Wolne soboty w szkołach Bilans Wodny Bałtyku
W OLNE SOBOTY dla nauczycieli, dzieci i  młodzieży 

Szkolnej od samego początku ustanow ienia wzbudzają w ie le 
kon trow ers ji. W arto do te j spraw y w róc ić  u progu zbliża­
jącego się nowego roku  szkolnego.
PRZYPOM NIEĆ wypada, że 

w  założeniu w ładz oświato­
w ych przez pięć d n i tygodnia 
m ia ł być in tensywnie realizo­
w any okro jony nieco program  
iaauczania. Szósty, w o lny  dzień, 
przeznaczono na zajęcia rek re ­
acyjne, sport, pracę w  kołach 
zainteresowań, w  św ietlicach, 
na ro z ryw k i ku ltu ra lne.

Cgi zostało z tych zbożnych 
zamierzeń? Czas przeznaczony 
na naukę skurczył się niepoko­
jąco. Co bardziej ne rw o w i ucz­
n io w ie ; nie w ytrzym u ją  ciągłej 
pogoni za... czasem. N ie starcza 
go na wykonanie wszelkich 
prac, k tóre  trzeba zrobić w  do­
mu. Zostaje na nie... wolna od 
nau k i sobota.

Szkoły, któ re  właśnie w  so­
boty m ia ły  stać się ośrodkami 
rekreacy jnym i, zamknięte są 
najczęściej na cztery spusty. 
N ic  się w  ich gmachach, ani 
na boiskach, nie dzieje. W ystar­
czyło w  m in ionym  roku  szkol­
nym  przejść się po Szczecinie, 
odwiedzić k ilka  pierwszych z 
brzegu placówek szkolnych, by 
się o tym  przekonać najlep iej. 
Uczniow ie zostali w domu, by

Powrót tarpana
F A U N A . R o z to c z a ń s k ie g o  P a rk u  

N a ro d o w e g o  w z b o g a c iła  s ię  o s ta t ­
n io  o  ta rp a n a . W  5 0 -h e k ta ro w e j 
o s to i re z e rw a to w e j s tw o rz o n e }  na 
t e r e n ie  z w ie rz y ń c a  ż y je  o ię ć  K o ­
n ik ó w  s p ro w a d z o n y c h  ze s ta d n in y  
w  R a c o c ie  k o ło  P o z n a n i a. W  p la ­
n a c h  p a r k u  je s t  p o w ię k s z e n ie  
o s to i re z e rw a to w e j  d o  300 h a  o ra z  
s u k c e s y w n y  w z ro s t p o g ło w ia  te g o  
k o n ik a .  Z w ie r z y n ie c  b o w ie m  m a 
s ię  s ta ć  w  p rz y s z ło ś c i d r u g im  po  
P o p ie ln ie  o ś ro d k ie m  h o d o w l i  t a r ­
p a n a  w  w a r u n k a c h  n a tu r a ln y c h .

T a r p a n  — m y s z ą  ty  k o n ik  z c z a r  
n a  p rę g ą  g rz b ie to w a  n a jd łu ż e j ,  bo  
d o  d r u g ie j  p o ło w y  X I X  w ., ż y ją  
c y  w  s ta n ie  w o ln y m  na s te p a c h  
U k r a in y ,  b y ł  p rz e z  20 la t  h o d o w a ­
n y  w  z w ie r z y ń c u  z a ło ż o n y m  
p rz e z  Z a m o y s k ic h  (w  la ta c h  1788 
—1805). z  o s ta tn ic h  o k a z ó w  ro z d a ­
n y c h  p o  l i k w id a c j i  z w ie rz y ń c a  
o k o l ic z n y m  c h ło p o m , k tó r z y  s k r z y ­
ż o w a l i  -1e z k o n ie m  d o m o w y m , 
d o c z e k a n o  s ię  k o n ik ó w  p o ls k ic h ,  
z w a n y c h  te ż  , b i łg o r a js k im i ,  Z  
n ic h  t o  w  1938' r o k u  w  B ia ło w ie ­
ż y  ro z p o c z ę to  r e s ty tu c ję  z w ie r z ą t  
o  c e c h a c h  p ie rw o tn y c h ,  c o  k o n ­
ty n u o w a n e  je s t  o b e c n ie  w  P o ­
p ie ln ie ,  S p ro w a d z e n ie  w ię c  te ra z  
ta rp a n a  d o  R o z to c z a ń s k ie g o  P a rk u  
N a ro d o w e g o  je s t  je g o  p o w ro te m  
d o  o ie rw o tn e g o  c o  p ra w d a  k r ó t ­
k ie g o . m ie js c a  w y s tę p o w a n ia  w  
n a tu rz e .

spędzać w o lny  czas na odrabia­
n iu  zalegości z całego tygodnia.

Doświadczenia pierwszego ro ­
ku  szkolnego z w o lnym i sobo­
ta m i w  szkole staw ia ją pod 
znakiem zapytania celowość te­
go rozwiązania. Jeszcze nieda­
wno wszyscy domagali się 
szkolnych w olnych sobót. Dziś 
coraz więcej trzeźwo myślących 
lu dz i patrzy na tę kwestię zu­
pełn ie inaczej.

U progu roku  szkolnego m ie­
liśm y okazję rozmawiać z w ie ­
loma szczecińskimi pedagogami 
na temat w o lnych sobót. Jedni 
uważają, iż są one zdobyczą 
socjalną dla nauczycieli. In n i 
niepokoją się negatyw nym i 
skutkam i przeciążenia uczniów 
nauką przez pięć dn i w  tygo­
dniu. Dwa d n i wypoczynku 
dla młodzieży, ja k  zakładano 
początkowo, stały się dniam i 
wytężonej pracy, albo też roz­
k łada jące j nudy. W ie lu  naszych 
rozmówców uważa że wo lne so­
boty w  obeenycm w ydan iu  są 
po prostu nieporozumieniem.

SPRAWA wraca także pod- 
ezas narad i nauczycielskich ze 
brań w  szkołach przed nowym 
rokiem  szkolnym. M ówiono o 
n ie j na niedaw nej naradzie in ­
spektorów ośw iaty i  w ychow a­
nia oraz dyrektorów  gm innych 
szkól zbiorczych, jaką zorgani­
zowało ku ra torium .

W szkołach średnich zw ięk­
szono liczbę le kc ji do 8 i nawet 
10 dziennie. Powoduje to  zmę­
czenie fizyczne i psychiczne 
młodzieży. — Na ostatnich le k ­
cjach — stwierdza jedna z na­
uczycielek — nawet nie mogę 
wymagać by młodzież brała 
ak tyw ny  udział w  nauczaniu, 
sama zaś po prostu lecę z nóg...

Bardzo wym owne są w y n ik i 
ankiety na temat wo lnych so­
bót w  szkole, jaką przeprowa­
dz ił ostatn io „G łos Nauczyciel­
s k i^  Dwa wolne dn i — zda­
niem  respondentów te j ankiety 
— nie m obilizu ją  młodzieży do 
pracy. Nauczyciele zauważyli, 
że w  poniedziałek uczniowie 
pracują m ało w yd a jn ie  i  czę­
sto są nie przygotow ani do lek 
c ji. Przecież nie wszyscy odra­
b ia ją w  wolne dn i całotygod­
niowe zaległości. W  p ią tek na­
uka w  szkole również przebie­
ga ospale, bo młodzież pochło­

nięta jest p lanam i na wolne 
dni. P raktyczn ie  N A  N A U K Ę  
PO ZO STAJĄ TR ZY D N I T Y ­
G O D NIA.

Charakterystyczne, że w ięk­
szość uczestników ankie ty  „G ło  
su Nauczycielskiego”  n ie  kwes­
tionu je  p raw a do jednego wolne 
go dnia (niekoniecznie w  so­
botę) d la  nauczycieli. Ucznio­
w ie  pow inn i jednak pracować 
przez sześć dn i tygodnia.

O P IN IE  te są zbieżne z tym. 
co słyszeliśm y od szczecińskich 
pedagogów. Ich zdaniem, trze­
ba w rócić do sprawy z nowym  
rok iem  szkolnym. Czy sobota 
pow inna być dniem  zajęć re ­
kreacy jnych w  szkole, czy też 
pow inny odbywać się lekcje 
w szystkich obowiązkowych 
przedm iotów  — to sprawa do 
dyskusji.

Od siebie chcielibyśm y dodać, 
że przecież już kiedyś tak by­
ło  — sobota dla uczniów ozna­
czała zmniejszenie liczby go­
dzin; usta la jąc plan lekcyjny 
starano się by tego dnia odby­
w ały się le kc je  przedm iotów lu  
bianych przez młodzież, uzna­
wanych za „lżejsze” . Może by­
łoby to sensowne rozwiązanie?

W olna sobota w  obecnym wy 
dan iu przynosi więcej s tra t niż 
pożytku. Słuszne założenia 
nie zawsze, ja k  w idać na tym  
przykładzie, sprawdzają się w 
praktyce. Trzeba je  więc- skory 
gować dostosowując do w ym o­
gów życia.

{W. Jur.)

IL E  jest wody w Ba łtyku?
Odpowiedź na to  pytanie bę­
dzie można uzyskać po zakoń­
czeniu międzynarodowego pro­
gram u badawczego — Bilans 
W odny B a łtyku . Od k ilkunastu  
la t  państwa nadbałtyckie — Pol 
ska, ZSRR, NRD, Szwecja, F in ­
landia, Dania i  RFN prowadzą 
wspólne badania hydrologiczne 
na Ba łtyku. Celem program u 
jest poznanie wszystkich ele­
mentów decydujących o ilości 
oraz jakości wód Morza B a łtyc­
kiego. W programie, koordyno­
wanym  przez Polskę, poszczegól 
ne państwa p row adziły  badania 
dop ływu wody rzecznej do Bał­
tyku, w ielkości opadów atmos­
ferycznych i parowania morza, 
wahań poziomu i  w ym iany w o-

Okulistyczny
skalpel

w  Śl ą s k i e j  Akadem ii
.Medycznej w  Katowicach 
skonstruowano skalpel oku 
listyczny, służący do w y­
konywania operacji oka 
pod mikroskopem.

Nowy skalpel um ożliw ia 
obserwację preparowanej 
tka n k i pod ostrzem narzę­
dzia w  trakc ie  zabiegu 
dzięki tzw. przezierności 
ostrza.

KO ŃC ZĄ się im kacje  
drownyeh szlaków...

autostopowicze wracają ju ż*z  wę- 
(Foto—CAF)

dy m iędzy B a łtyk iem  a Morzem 
Północnym — wreszcie dop ły­
w u  z lądu substancji m ine ra l­
nych i biologicznych, mających 
decydujący w p ływ  na stan wód 
morskich.

Niedawno opracowano bilans 
wodny tego akwenu dla okre­
su 1951—1975. D la porównania 
n iektó re elementy hydrologicz­
ne obliczono dla okresu 1931— 
1960 przy w ykorzystaniu m ate­
ria łó w  ze starszych obserwacji. 
Sięgano także do danych z po­
czątku stulecia. D zięki temu u- 
czeni uzyskali obraz stosunków 
wodnych B a łtyku  w  ciągu ostat­
n ich 80 la t  —  ze szczególnym 
uwzględnieniem  tzw. bilansu h i­
storycznego w  ćwierćwieczu 
1951— 1975.

PROGRAM  BW B stwarza na­
ukowe podstawy dla praktycz­
nej rea lizac ji konw encji o och­
ronie tego morza. Obecnie przy 
gotowuje się ogólną monografię 
bilansu wodnego oraz k ilk a  mo­
nog ra fii szczegółowych obejm u­
jących wybrane problem y ba­
dawcze. Bez rozpoznania środo­
w iska wodnego i stałej kon tro ­
l i  z jaw isk hydrologicznych nie 
można skutecznie chronić tego 
m orza przed zanieczyszczenia­
m i.

Przygotow uje się ko le jny  etap 
badań — opracowanie bilansu 
wodnego na la ta  1976— 1980 o- 
raz stopniowo do ro ku  1985. W 
najbliższej przyszłości zm ieni 
się nieco charakter badań. Po­
szczególne państwa zajmą się 
w yb ran ym i częściami tego mo­
rza. Polska prowadzić będzie 
badania w  centra lne j części. W 
dalszej przyszłości przewiduje 
się prace nad tzw. bilansem o- 
peratywnym , k tó ry  będzie m iał 
ju ż  bezpośrednie znaczenie dla 
ochrony Ba łtyku.

PODCZAS k ilku le tn ich  badań 
obliczono podstawowe elementy 
bilansu wodnego B a łtyku . M o­
rze to  dostaje z rzek ok. 435 
km  sześć, wody rocznie, a z o- 
ipadów atmosferycznych — 243 
fcm sześć., zaś tra c i w  w y n i­
ku  parowania ty lk o  209 km . 
sześć. Nadm iar wody odpływa 
do M orza Północnego — ok. 469 
km  sześć, rocznie. N iekiedy zda 
rza ją się znaczne w lew y z M o­
rza Północnego, dochodzące do 
■500 km  sześć., a wym iana w o­
d y  w  Cieśninach Duńskich osią­
ga ok. 1600 km  sześć, rocznie.

(Dokończenie że str. 1)

n c j w  k r a j u .  Od t e g o  j a k  d u ż e  
p o p a r c ie  u z y s k a  id e a  p o r o z u ­
m ie n i a  n a r o d o w e g o  i  j a k i m  z a ­
u f a n ie m  o b d a r z y  s p o łe c z e ń s tw o  
p o l i t y k ę  r z ą d u  z a le ż e ć  b ę d z ie  
b a r d z o  wiele. Towarzyszyć temu 
m usi konsekwentne wdrażanie 
re fo rm y gospodarczej w  c a łe j  
gospodarce.

D O  p o d s ta w o w y c h  c z y n n ik ó w  ze ­
w n ę t r z n y c h  w a r u n k u ją c y c h  szybsze  
w y jś c ie  z k r y z y s u  je s t  z je d n e j  
s t r o n y  d a ls z y  r o z w ó j  w s p ó łp r a c y  
g o s p o d a rc z e j z k r a ja m i  R W P G , z 
d r u g ie j  zaś s t r o n y  k s z ta łt o w a n ie  s ię  
b i la n s u  p ła tn ic z e g o  z k r a ja m i  k a ­
p i ta l is ty c z n y m i.  O d  te g o  b o w ie m  w  
d u ż y m  s to p n iu  z a le ż y  z a o p a trz e n ie  
g o s p o d a rk i w  s u ro w c e , d a ją c e  m o ż  
l iw o ś ć  p e łn ie js z e g o  w y k o r z y s ta n ia  
m o ż liw o ś c i p r o d u k c y jn y c h .

A u to rz y ,  w a r ia n to w e j  k o n c e p c j i  
„ t r z y la t k i ”  ro z w a ż a ją  z a ró w n o  s y ­
t u a c ję  w  w y n ik u  k t ó r e j ,  c o  je s t  
n a jb a r d z ie j  p ra w d o p o d o b n e , n a s tą ­
p i  w y n e g o c jo w a n ie  w a r u n k ó w  s p ła  
t y  z o b o w ią z a ń  c o  u m o ż l iw i  z w ię k ­
s z e n ie  im p o r tu  z k r a jó w  z a c h o d ­
n ic h  jeszcze  w  la ta c h  1983—85, a le  
n ie  w y k lu c z a ją  i  t a k ie j ,  że  o b e c n e  
r e s t r y k c je  w  h a n d lu  z a g r a n ic z n y m  
m o g ą  p o tr w a ć  d łu ż e j .  K o n s e k w e n ­
c ja m i  t e j  d r u g ie j  m o ż l iw o ś c i b y ło ­
b y  d łu ż s z e  d o c h o d z e n ie  d o  r ó w n o ­
w a g i  r y n k o w e j .

Is to tn a  r ó w n ie ż  b ę d z ie  e f e k t y w ­
n o ś ć  w d r a ż a n ia  r e fo r m y  g o s p o d a r ­
c z e j,  k t ó r e j  l ic z n e  ro z w ią z a n ia  w  
w y n ik u  k o n f r o n t a c j i  z a ło ż e ń  te o re  
t y c z n y c h  z p r a k t y k ą  m u s z ą  b y ć  
p rz e z  c a ły  czas d o s k o n a lo n e .

W Z W IĄ Z K U  z tym , że w y ­
stępuje w iele elementów n ie­
pewności zostały opracowane

trzy  podstawowe k ie run k i wskaż żania re form y, co pow inno przy- wrócić do stanu w  ja k im  była 
n ików  NPSG. N azw ijm y je  dla nieść wartość dochodu narodo- w  okresie poprzedzającym zała- 
uproiszczenia w a rian tam i: skrom  wego do podziału w  wysokości m anie się naszej gospodarki, 
nym , um iarkow anym  i ap tym i- 15 proc. w  stosunku do 1982 r. WZROST dochodu narodowe- 
stycznym. k o n i e c z n e  jest jednak odnie- go nie będzie nadążał propor-

W A R IA N T  SKRO M N Y zakła sienie wskaźników, które założono cjonalu ie do wzrostu p rodukcji 
da kontynuację re s try k c ji gos- ze względu na obciążenie kosz-
podarczych w  la tach następ- su. Dochód narodowy pod koniec tam i związanym i z niepełnym

( ¡ M ia n ie
nych, niższe od przeciętnych wa 
r l in k i rozw oju  ro ln ic tw a  oraz 
powolne e fek ty  re fo rm y gospo­
darczej. Jego efektem będzie 
wzrost dochodu narodowego do 
podziału w  1985 roku  o 9 proc. 
w  stosunku do 1982 r.

W A R IA N T  U M IA R K O W A N Y  
opiera się na założeniu, że sy­
tuacja w  hand lu  zagranicznym 
z k ra ja m i kap ita lis tycznym i u- 
legnie norm alizacji, w a runk i 
p ro d u kc ji ro ln icze j będą dobre 
a realizacja re fo rm y  gospodar­
czej przyniesie e fek ty  ekono­
miczne. O dpow iedni wskaźnik 
wzrostu dochodu narodowego 
wyniesie w tedy 13 proc.

W A R IA N T  O PTYM ISTY C Z­
N Y  zakłada znaczną aktyw iza­
cję eksportu do k ra jó w  zachod­
nich, nadprzecietne urodzaje w  
ro ln ic tw ie  i  szybkie efekty  wdra

„ t r z y la t k i "  o s ią g n ie  w a r to ś ć  o d  75 
— 80 p ro c . w ie lk o ś c i  z r o k u  1978 
1 d o p ie ro  w  la ta c h  n a s tę p n y c h  ją  
p r z e k ro c z y .  O c z y w iś c ie  n ie  bez zn a  
c z e n ia  je s t  t u  f a k t ,  że  w  m in io ­
n e j  d e k a d z ie  d o c h ó d  n a r o d o w y  do  
p o d z ia łu  b y ł  w ię k s z y  o d  d o c h o d u  
w y tw o r z o n e g o  d z ię k i  n a d 'w y ż c e  im  
p o r t u  n a d  e k s p o r te m . W  n a jb l iż ­
s z y c h  la ta c h , ja k  w ie m y ,  s y tu a c ja  
d ia m e t r a ln ie  s ię  z m ie n i  i  część  d o ­
c h o d u  w y tw o r z o n e g o  p rz e z n a c z o n a  
z o s ta n ie  n a  s p ła ty  z a c ią g n ię ty c h  
d łu g ó w .

PR ZYJM U JĄ C  do dalszych 
rozważań w a rian t um iarkow a­
ny, ja ko  w ydający się na jba r­
dzie j prawdopodobny, można 
dojść do stwierdzenia, że cjo ro ­
ku  1985 nastąpi odbudowa pro 
d u kc ji przem ysłowej do n a j­
większego poziomu przed k r y ­
zysem. Również produkcja ro l­
na przy przeciętnie korzystnych 
w arunkach atmosferycznych w  
tym  samym roku  powinna po-

wykorzystaniem  maszyn i urzą­
dzeń oraz niższym poziomem 
p ro d u kc ji budow nictw a prze­
mysłowego.

Najważniejszym  efektem n a j­
bliższego 3-Iecia pow ino się stać 
globalne zrównoważenie rynku, 
co oczywiście nie oznacza po­
kryc ia  popytu ludności na wszy­
stkie a rtyku ły . Należy jednak 
liczyć na powrót liand lu  bez 
kolejek i  stopniowe w yco fyw a­
nie się z reglam entacji. I  to 
chyba będzie na jbardzie j odczu 
w a lny  e fekt dla przeciętnego 
mieszkańca naszego k ra ju . Dla 
gospodarki zaś w  skali m akro 
najbliższe trzy  la ta  będą okre­
sem odrabiania straconego dys­
tansu i przygotowaniem  lep­
szej pozycji w yjściow ej do star 
tu  w  następną pięciolatkę.

sasmsa

K IE D Y  natom iast należy się 
spodziewać pow ro tu do pozio­
mu spożycia z ja k im  m ie liśm y 
ju ż  do czynienia? Prognoza w  
tym  względzie zawarta w  do­
kumencie, opracowaniu Komisja 
Planowania jest z konieczności 
orien tacyjna. Przew iduje się je ­
go odtworzenie dopiero w  1989 
roku, by w  1990 nieznacznie 
przekroczyć w ielkość sprzed 
kryzysu. Należy jednak pamię­
tać, że wyższa stopa życiowa 
w  la tach siedemdziesiątych by­
ła  osiągana kosztem zadłużania 
się za granicą oraz przy sześ­
ciodniowym  tygodniu pracy. 
Tymczasem la ta  198(>—1990 bę­
dą obciążone poważnym i spła­
tam i zagranicznych długów, co 
wcale nie u ła tw i zadania w  te j 
mierze.

Planistyczna w izja n a jb liż ­
szych perspektyw  gospodarki 
nie skłania do zbytniego opty­
mizmu. Je j zaletą jest to, że 
nie zawiera żadnych niedomó­
w ień i przemilczeń. Pozwala u- 
świadomić społeczeństwu, że 
droga w yjścia  z kryzysu jest, 
choć wymaga ona sporo w ys ił­
ku i cierpliw ości. Dzięki w a­
rian tow e j kons trukc ji jest to 
koncepcja potrzebująca społecz­
nego osądu, szczególnie je ś li cho 
dzi o wyznaczanie preferencji 
w  podziale dochodu narodowe­
go. (wab)
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PZU wyjaśnia
N A W IĄ Z U JĄ C  do a rtyku łu  

zamieszczonego w  n r 145 „K u ­
rie ra ”  z dn. 11.8.82 pt.: „A ta k  
na koła”  — Oddział Wojewódz­
k i PZU w  Szczucinie prosi o 
sprostowanie podanej w  n im  
in fo rm acji.

Państwowy Zakład Ubezpie-
c z e ń  o d  d n i a  1 s t y c z n ia  1 9 8 2  w  K o m b in a tu  P a ń s tw o w y c h
r a m a c i t  o b o w i ą z k o w y c h  u b e z -  G o s p o d a rs tw  O g ro d n ic z y c h

Kto to zabezpieczy?

W sklepie -  pod parasolem

PRZERAŻA m nie ta k i n iby 
drobiazg — setki la ta rń  z po­
otw ieranym i lu b  pow yłam ywa- 
nym i zabezpieczeniami tzw. 
k o r k ó w .  W k ra ju  tysięcy inży­
nierów, racjonalizatorów  i w y- 

C z y ż b y  te młode, uśmiechnięte nalazców nie można znale źć raz

stwa) Zakładów Energetycznych 
o swoje urządzenia.

Mieczysław Z IAC H  
Szczecin, ul. Parkowa

- ........ ................... ---------------—  s p rz e d a w c z y n ie  aż ta k  b a rd z o  k o -  « / ia z a n ia  t Pp n  n r n h l p n r i ” ?  T n -
pieczeń kom unikacyjnych auto- s l.  W o js k a  P o ls k ie g o  7, ta k a  w id -  c h a ły  k w ia t y ,  że z g a d z a ją  Bię p r a -  4  “  „p iou iem u . i d

. . .  -«-4-   --------- —  ------ A ------— u  -------- ka o tw arta  i  nisko usytuowa­
na „m u fa ”  (czy ja k  się to tam

casco odpowiada 
kradzieży pojazdów

za w v r> a d k - l n ie je  in fo r m a c ja .  J e s te m  s ta ły ;
- k l ie n te m  te g o  s k le p u . T o w a r  i

z a w sze  ła d n y  i  ś w ie ż y  a n a d to , colu b  ich
c o w a ć  w  ta k  p r z y k r y c h  w a r u n ­
k a c h ?  A  m o ż e  n ie  m a ją  w p ły w u  

d y r e k c ję  K P G O , k tó r a  ‘ Jak
c z ę ś c i  o d p o w ie d n io  z a b e z p ie c z o -  s ię  r z a d k o  z d a rz a , s p o ty k a  m n ie  u -  p r z y p u s z c z a n i,  n ie  n a le ż y  d o  r ia j -  . y m n r o s z e n ie  d n  m a  K a r ­
n y c h  bez potrącania u d z i a ł u  p r z e jm a  o b s łu g a . N a  p r a w d z iw y  b ie d n ie is z y c h . . .  D o d a m  te ż . że e le -  l o  z a p r o s z e n ie  d o  m a j s t e r -
. . . .  .  ___  _ ____ ,_____,  ■ . ,  p a ra d o k s  z a k ra w a  je d n a k  s y tu a c ja ,
własnego a więc -a  kradzież ko jaka mnie spotkała już po raz
ł a  r ó w n i e ż .  J e d y n i e  m a łe  s z k o -  d r u g i  w  o s ta tn im  c z a s ie . ‘ M ia łe m  

d y  p o n i ż e j  1 0 0 0  z l ,  n i e  s ą  o b -  2 k i l a y ^ ^ S a
j ę t e  U b e z p ie c z e n ie m .  J e ś l i  n a t o -  d e szcz , w  s k le p ie  r ó w n ie ż  t r z e b a  s k le p ó
m ia s t  s z k o d a  p r z e k r a c z a  tę s ta ć  p o d  p a ra s o le m . D z iu r a w y  • • •
k w o t ę  —  o d s z k o d o w a n ie  w y -  d a c h > w o d a  ś c ie k a ją c a  p o  ś c ia n a c h ,

, j .  • .  __ x t ; ^  „ „  b r u d n e  ś c ia n y , g r z y b  i  e k s p e d ie n tk i
p ła c a n e  j e s t  W  c a ło ś c i .  N i e  z a -  -w y m ia ta ją c e  w c ią ż  w o d ę  n a  u l i -
e h o d z i  w i ę c  k o n ie c z n o ś ć  z a  w . ie -  cą , to  n o r m a ln y  w id o k  w  c z a s ie , b a ­
r a n ia  d o d a t k o w y c h  u b e z p ie c z e ń .  ™y- Z a m ia s t  z a p a c h u  k w ia tó w ,  za - 

w sze  w z o ro w o  u ło ż o n y c h  w  w a z o -

b ie d n ie js z y c h . . .  D o d a m  te ż , że e le ­
w a c ja  te g o  s m u tn e g o  s k le p u  ta k ż e  k o w a n i a  d l a  n a jm ło d s z y c h  —  
b u d z i  w ie le  z a s trz e ż e ń . G d z ie  je s t  . . . . .  .
g o s p o d a rz  te g o  o b ie k tu ?  D la c z e g o  3 Ż  d z i w  Że je s z c z e  n i e  S ły s z e l i -

resowa^go^tan^teclmiczny^wohfh śmy o nieszczęściu. In n y  aspekt
M ia s to  n a sze  je s t  c o ra z  

p ię k n ie js z e  a w  je g o  c e n t r u m  ta k a  
r u d e ra .. .

Z b ig n ie w  R U T K A  —  P o m o rz a n y

to zarówno estetyka ja k  i  w y­
raz dbałości (a raczej niedłbaJ-

„  . ____.  . __ r \ \ x t  n a c h , u d e rz a  z a p a c h  s tę c h l iz n y .  A ż
Z - c a  dyrektora  O.W. st r a c h  p o m y ś le ć , co  b ę d z ie  je s ie -

Nie chcieli książek
m gr Lud w ik  W ĘDRYCHO W SKI nią.

K t o  je s t  t e n  p a n . . .?
C H C IA ŁY B Y Ś M Y podzięko- ście krzycząc, żeby płacić lub od-

wać panu gentelmanowi, dpasażer w ^ d rz a n e j fu r tc e  je, związałem sznurkiem  i uda-
k tó ry  w  dn iu  18.8 b r. rano w y c ią g n ą ł 400 z ł mówiąc, te  nie Jem się do an tykw aria tu , ~
O k . godz. 7 w tram w a ju  lin i i  można już dłużej patrzeć na cham- -
n r 7 (odcinek ul. M. Konopnic- s wo 
k ie j — Most Akadem icki) po­
mógł nam w  bardzo n ieprzyje­
m nym  zajściu z kontro leram i.
A oto szczegóły:

DZIW NE są zwyczaje perso­
nelu an tykw a ria tu  przy ul. 
gen. Sikorskiego. W iadomo 
nam wszystkim , że brakuje 
książek dla młodzieży do nauki
w  technikach i  szkołach zawo- ___  _  ______ ________
dowych. Ja m iałem  takie, leża- nłe“*dowledzleUbyś*my**^ę*co ma do

z n is z c z y ć . B a rd z o  z a s k o c z y ła  m n ie  
p o s ta w a  p e rs o n e lu ,

( N a z w is k o  z n a n e  r e d a k c j i )

O D  R E D . O  k ło p o ta c h  z k s ią ż k a -  . 
m i  s z k o ln y m i w s z y s tk im  c h y b a  
je s t  w ia d o m o , c z y ż b y  a n ty k w a r ia t  
m ia ł  ju ż  ic h  w  n a d m ia rz e ?  C h ę t-

ju z  cu u z e j p a trz e ć  n a  c n a m -  p n H z in if»  i f i
ja k im  t r a k t u je  s ię  k o b ie t y  i f 1 • Ratownicy czy strażnicy?

N IE  w d a ją c  s ię  w  p o le m ik ę  z re d a k to rz e  k ie d y ś  te ż  b y ł  m ło d y m  
a u to re m  p u b l ik a c j i  z a m ie s z c z o n e j w  i  w y s p o r to w a n y m  m ło d z ie ń c e m ,

U 7 h in j v , , i « , r  'in fc -  j „  n i e ż '  że d z ię k i  . .K u r ie r o w i ’ * u d a  17* \  t V ' " 7 7 ‘  T ............■”  u „  „ K u r ie r z e  S z c z e c iń s k im ”  n r  155 W  z a k o ń c z e n iu  w a r to  d o d a ć , ta -
W s ia d ł y s m y  j a k  c o  d ^ ie n  d o  n a m ’ ^  o d tm le ź ć  te g o  p a n a , a b y  W I^  k s i ą ż k i  W  d a r z e ,  m o ż e  b ę -  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  n a s u w a  s ię  k ie  „ u r a b ia n ie ”  o p in i i  r a to w n ik o m  

t r a m w a j u  Z d z ie ć m i ,  a b y  j e  z w ró c ić  m u  p ie n ią d z e  i  o s o b iś c ie  d z ie  m o ż n a  p r z e k a z a ć  je  k o -  p y ta n ie  d la c z e g o  „ o p lu w a  s ię  r a to -  - 4 -
o d w ie ź ć  d o  ż ło b k a  i  z d ą ż y ć  n a  p o d z ię k o w a ć . J e ż e l i  je d n a k  te n  m U i§ w  t a k i e j  f o r m i e ,  m a m y  " *

Było

m a ły m i  d z ie ć m i,  w  t e j  “ n ie c o -  W s k l e p i e  d o w i e d z ia ł e m  się, 
d z ie n n e j  s y tu a c j i  n ie  z d ą ż y ły ś m y  ¿e  s k u p  o d b y w a  s ię  od g o d z .  U  
n a w e t  p o d z ię k o w a ć  n a s z e m u  w y -  d  1R 7 n r ;p r , t n w a i f ,m  4 e  l 
b a w c y , m o ż e  za  p o ś r e d n ic tw e m  g a -  a o , ¿ o n e m o w a i e m  się, z e  i  
z e t y  na sze  g o rą c e  p o d z ię k o w a n ia  t a k  W  in nym  d n i u  n i e  S jp rz e -  
d o t r ą  d o  a d re s a ta . L ic z y m y  r ó w -  d a m ,  p o s t a n o w i ł e m  więc Z O S ta - 

‘ ’  "  i r i e r o w i ”  u d a

czas do pracy. W iadomo wszy- pałl A prag?¥!ły  *achow'ać anonamo- 
Stkim, to  nawet dorosły czlo- ? “ “ • ^ w a r u je m y  «  Kwot,» nak o n to  C Z D .

N a w ią z u ją c  d o  te g o  w y d a rz e n ia ,

przecież sporo rodzin nisko za­
rabia jących. Dopiero m i się o- 
berwało od pan i ekspedientki!w i e k  m a  k ł o p o t y  z  u t r z y m a ­

n i e m  r ó w n o w a g i  p r z y  h a m o w a -  n a  p e w n o ' je d n e g o  z w ie lu ,  c h c ia -  K a t e g o r y c z n ie  z a ż ą d a ła  
n i u  l u b .  r u s z a n i u  W O ZU  t r a m -  ł o p y  z a p y ta ć , c z y  b r a k  c o  n a j -  • j c u  

m n ie j  p o p ra w n e g o  z a c h o w a n ia  s ię  I l ł a  iŁ-n * 
m u s i  b y ć  d o m e n ą  s z c z e c iń s k ic h  
k o n t r o le ró w ?

wajowego ponieważ m otornicze­
m u w yda je  się, że jest ra jd o w ­
cem lu b  że wiezie w o rk i z 
ziemniakam i a nie ludzi, a co 
dopiero małe 3-le tn ie dzieci. 
Chciałyśm y poczekać. chw ilkę  
aż tram w a j ruszy i będzie je ­
chał względnie m iarowo (aże­
by nasze pociechy pozycji sto­
jącej nie zam ieniły w leżącą, z 
rozbitą  głową lu b  guzem) po 
czym m iałyśm y skasować b ile ­
ty,

D O S Ł O W N IE  w  k i l k a  s e k u n d  po  
s y g n a le  d o  o d ja z d u  d o p a d ło  nas 
d w ó c h  k o n t r o le r ó w ,  k t ó r z y  n ie  d o ­
p u ś c i l i  d o  s k a s o w a n ia  b i le tó w .  N ie  
b ę d z ie m y  p rz y ta c z a ć  t u  p r z y k ła d ó w  
b r u ta ln o ś c i  w  p o s tę p o w a n iu  z n a ­
m i,  w y s ta r c z y  t y lk o  d o d a ć , że w s z y ­
s cy  p a s a ż e ro w ie , k t ó r z y  p r z y g lą d a ­
l i  s ię  n a s z e j b e z ra d n o ś c i b e z s k u te c ż  
n ie  u s i ło w a l i  n a m  p o m ó c . N ie  d o ­
c ie r a ło  t o  je d n a k  d o  p a n a  k o n t r o ­
le r a .  N a  p r z y s ta n k u  o c z y w iś c ie  n ie  
p o z w o lo n o  n a m  w y s ią ś ć  n ie  z w a ż a ­
ją c  n a  p ła c z  d z ie c i.

Jeszcze je d n a  p r ó b a  w s ta w ie n ia  
s ię  n ie z n a n e g o  p a sa że ra  w  n a s z e j o -  

* b r o n ie  n ie  d a ła  r e z u lt a tu .  K o n t r o ­
l e r  w  d a ls z y m  c ią g u  b lo k o w a ł  w y j -

w n ik ó w ”  z  K o ło b rz e g u  w  „ K u r i e ­
r z e  S z c z e c iń s k im ”  a n ie  n p . w  
„G ło s ie  P o m o rz a ”  ( w o j .  k o s z a l iń ­
s k ie )?

. . .  . P o  d r u g ie  —  k ie d y  i  k t o  p ła c i ł
z a h r a -  ja k i k o lw ie k  m a n d a t  r a to w n ik o w i?

W y ja ś n ia m , że W O P R  n ig d y  i  n i 
k o g o  n ie  u k a r a ł  m a n d a te m  p o n ie ­
w a ż  po  p ro s tu  r a to w n ic y  W O P RB Y Ł Y  to  k s ią ż k i  d o  te c h n ik u m  

s a m o c h o d o w e g o  *1 . I  d o  r a  i  p a ro  mg * 2 * T . j X ?

W O P R  —  k r z y w d z i  n ie  t y l k o  ty c h  
f  K o ło b rz e g u  a le  i  r e s z tę  ( ...) .

U w a ż a m , że  p o d w a ż a n ie  p o c z u c ia  
w ię z i m ię d z y  r a to w n ik ie m  a lu d ź ­
m i k o r z y s ta ją c y m i z k ą p ie l i  je s t  
w y s o c e  s z k o d liw e , b o w ie m  z d o b y ­
c ie  z a u fa n ia  s p o łe c z n o ś c i w y m a g a  
o d  r a to w n ik ó w  p o c z u c ia  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i,  o b o w ią z k o w o ś c i,  ś w ia d o ­
m e j  d y s c y p l in y ,  k u l t u r y  o s o b is te j, 
p o s ta w y  tw ó r c z e j,  z d e c y d o w a n e g oid ł iu ł t i iu , .  n ie  u in id u iu d .  * , *

------  —  ........  -  - 0 ,1, i - i  *_|V H n k b d n a  tn f tn - .  1 o f ia r n e g o  p o s tę p o w a n ia  w  p r z y -
G  ra z y  n a  K U B L S Z , u l .  L ib e l t a  84 In n y c h  p o m o c n ic z y c h . Z w ró c i łe m  s ię  “ k ą d  K ite m  ta  s to s o w a n y c h  p a d k u  n ie s z c z ę ś l iw y c h  w y p a d k ó w ,

J o la n ta  W O J C IE C H O W S K A  d o  n rz e c h o d n iń w  o  z a b ra n ie , m o że  m a c j a . , °  _ s to s o w a n y c h  * „ , ^ - „ , „ . 1.  w »arvi«A.« s n tra o« *-p rz e c h o d n ió w  o  z a b ra n ie , m oże  
s ię  k o m u ś  p rz y d a d z ą , s z k o d a  je

Litości dla naszych uszu!
JESTEM mieszkanką domu a r 19 przy ul. R ew olucji Paź­

dziern ikow ej, k tó ry  mieści się przy zajezdni tram w a jow ej. To, 
co się dzieje wieczorem pod naszymi oknam i, naprawdę t ru d -  5 w skali Beauforta, 
no opisać. Ok. godz. 22.30 zaczynają zjeżdżać do zajezdni wv“ *v"  aa 
tram w aje , co stwarza niesam owity hałas aż do godz. 24.
Mieszkam w  tym  domu od 30 la t - i  do tego trochę się p rzy­
zwyczaiłam, ale nie mogę przyzwyczaić się wciąż do krzyków

m a n d a tó w  <200, 500, 1500)?
P o  t r z e c ie  —  w a r to  w ie d z ie ć , te  

f la g ę  c z e rw o n ą  w y w ie s z a  s ię  w  cza 
a-ie w  k t ó r y m  k ą p ie l is k o  je s t  n ie ­
c z y n n e  o r a z  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  
g d y :

1) te m p e r a tu r a  w o d y  w y n o s i p o ­
n iż e j  14 s t .  C .

2) w id o c z n o ś ć  Jest o g ra n ic z o n a  do  
W m ,

3) s z y b k o ś ć  w ia t r u  p rz e k ra c z a  
s t .  w  s k a l i  B e a u fo r ta ,

r in  z n ip z d n i  4) fa la  p o w y ż e j 70 c m
u o  z a je z u iu  3 p o ja w ia ją c y m i s ię  p ie n is ty m i,  

do g o d z .  24. b ia ły m i  g r z y w a m i.
5) w y s tę p u ją  s i ln e  p r ą d y  w s te c z .

re s p e k to w a n ia  p rz e p is ó w  a u t ra c e ­
n ie  te g o  z a u fa n ia  — to  s p ra w a  b a r  
d.zo ła tw a ,  w y s ta r c z y  p o  p r o s tu  n a ­
p is a ć  ja k  to  b y ło  w  K o ło b rz e g u  
o d  1 d o  15 s ie r p n ia  1982 r ,

W  z a k o ń c z e n iu  in fo r m u ję ,  że 
p r a w a  i  p o d s ta w o w e  o b o w ią z k i  są 
z a w a r te  w  Z a rz ą d z e n iu  n r  18 p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  G K K F iS  z d n .  3 c z e r ­
w c a  1981 r .  w  s p r a w ie  w a r u n k ó w  
b e z p ie c z e ń s tw a  o só b  p ły w a ją c y c h  i  
k ą p ią c y c h  s ię  o ra z  w y p o c z y w a ją ­
c y c h  n a d  w o d ą . K o ń c z ą c  d o d a m , że 
o  o f ia r n o ś c i  p r a c y  r a to w n ik ó w  
ś w ia d c z ą  s e t k i  p rz e p ro w a d z o n y c h , 
u d a n y c h  a k c j i  r a to w n ic z y c h ,  że *  
o g ó ln e j l ic z b y  44 u to n ię ć  w  n a -  

ł „ o r v - i „ i  s z y m  w o je w ó d z tw ie  w  m ie js c a c h  
ly g o o T u  St,z e ż o n v c h  fb e z  w k r  ‘i  przekleństw , ja k im i obrzucają się przy okazji panowie i  pa- nie ̂ w y s tę p o w a ły  o k o l i c z n o ś c i^ p o -  st(' ẑ .° ^ y^h £ ^ wni,7óv2

n ie  z W PKM . Tak ich  słów, ja k ich  się tu  używa nie odważy- d czyWyi W itu  S S 2 ? Ł i S c k o .  w  je S ó r fe  p i ja n y  o -
łabym  się powtórzyć. Okna są o tw arte  a w  mieszkaniach są auTord n u b U k a c i i  D b  ka rsk i z b v t  sobnik p o  s z a w a ła c h  s e rca , oraz

w  b a s e n ie  — l  d z ie c k o .
W e ź m y  p o d  u w a g ę  fa k t ,  Ut 

w  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  u b . r o ­
k u  k ie d y  ta k ie  u p a ły  n ie  w y s tę p o ­
w a ły  z a n o to w a n o  w  w o j .  s z c z e c iń ­
s k im  39 w y p a d k ó w .

W ic e p re z e s  Z W  W O P R  
w  S z c z e c in ie  

J e r z y  B A K U Ł A

- a u to r  p u b l i k a c j i  p . B . K a r s k i  z b y t
dzieci i  me ma sposobu na to, zęby uchronić je  od słucha- dużo zasług za czerwone flagi nie «
n ia  tego wszystkiego. O spaniu też nie ma co marzyć, zasy­
piam y dopiero po północy, k iedy  wszystko ucichnie.

Piszę ten lis t w  swoim  im ieniu, ale jestem pewna, że 
n im  podpisaliby się wszyscy

pod

p r z y p is u je  „ m u s k u la r n y m  c h ło p ­
c o m ” ? T o  że  r a to w n ic y  są w y s p o r ­
t o w a n i  i  że w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  
n a  n ic h  b a e zn ą  u w a g ę  z w ra c a  w y -

uszami?

mieszkańcy mojego i  sąsiednich p^ y,'£'a^ r̂ f
n icbloków. Może pracownicy W P K M  u litu ją  sie 'n a d  naszymi M t r o z S iz ™ a n e 0$ir|kności'KaF'

(Nazwisko i  adres znane redakcji) c h y b a  d z iw n e g o  p rz e c ie ż  i  P a n

N ¿'/ct n ie pod ją ł przyk ładu m oje j m istrzow skie j 
log ik i. Popatrzyłem  na nich po kolei, na Susan, 
M arstona i  Bullena, a oni po ko le i odw ró c ili się, nie 
zadając sobie trudu, by ukryć swe uczucia. A  potem  
MacDonald także się odw rócił, lecz przedtem jego 
lewa powieka opadła w  powolnym, d ług im  m rug­
nięciu.

U łożyłem  się na łóżku i spróbowałem zasnąć. 
Nifct mnie nie spytał, ja k  m i poszło te j nocy.

X I I .  Sobota, 6.00—7.00
O budziłem  się zesztywniały, obolały, wstrząsany 

dreszczami. A le  to nie ból, zim no czy gorączka 
w yrw a ły  m nie z mrocznych o tch łani niespokojnego 
snu; to hałas, seria zgrzytliw ych, skrzypiących 
dźwięków, k tórych echo wstrząsało ca łym  „Cam ­
pari ” , ja k  gdyby za każdym przechyłem  zderzał 
się z górą lodową. Po len iw ym , powolnym, niem ra­
w ym  kołysaniu poznałem, że stabilizatory nie pra­
cowały — „ Campari”  sia l w  miejscu.

— No, M ister — w ych ryp ia ł B idlen. — T w ó j 
p lan okazał się skuteczny,-niech cię d iabli. G ra tu la ­
cje, „ Ticonderoga”  stoi przy naszej burcie.

— Tuż przy burcie  — po tw ie rdz ił MacDonald. — 
Przycum owany.

— Przy te j pogodzie? — S krzyw iłem  się, kiedy 
oba statk i spadły razem w  dolinę głębokich fa l 
i  usłyszałem nieprzyjem ny, rozdzierający dźwięk, 
gdy wskutek miażdżącego zderzenia wyg ię ło s:ę 
i  rozerwało metalowe nadburcie. — Cała farba bę­
dzie do niczego. Ten facet oszalał.

— Spieszy się — pow iedział MacDonald. — Sły­
szę w ie lk i dźw ig rufow y. Zaczął już przenosić ła­
dunek.

— Na rufie?  — Nie byłem  w stanie ukryć p& i-  
niecenia w  głosie i  nagle wszyscy popatrzyli na 
m nie ze zdziwieniem. — Na rufie? Jesteś pewny?

— Jestem pewny, sir.
— Jesteśmy związani dziób w  dziób i ru fa  w  ru ­

fę, czy w  przeciw nych kierunkach?

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski
------------------  121 ------------------

— Nie mam pojęcia. — I  on i BuJlen bacznie m i 
się przyglądali, lecz każdy na swój sposób. — Czy 
to ma jakieś znaczenie, panie Carter? — Doskonale 
wiedział, że tak.

— Nie, nie ma — odrzekłem  obojętnie. To nie 
mogło mieć w ielkiego znaczenia, to oznaczało ty lko  
sto pięćdziesiąt m ilionów  dolarów.

— Gdzie panna Beresford? — spytałem Marsto- 
na.

— Z  rodziną  — odparł krótko . — Pakuje się. 
T w ó j p rzem iły  przyjacie l, Carreras, pozw olił każ­
demu zabrać ze sobą po jedne j walizce. Mówi, że 
resztę rzeczy o trzym ają w  norm alnym  trybie... 
oczywiście jeże li ktoś odnajdzie „Cam pari” , gdy on 
ju ż  je  opuści.

B y ł to, pomyślałem, typow y przykład staranno­
ści, w łaściw ej każdemu dzia łan iu  tego człowieka: 
pozacalając im  zabrać po jedne j walizce i obiecu­

jąc ew entualny zw rot reszty rzeczy, z nawet na j­
bardziej podejrzliwego um ysłu usunął niegodną 
myśl, że być może jego in tencje wobec załogi i  pa­
sażerów nie by ły  tak całkiem  czyste i szlachetne.

Zadzwonił telefon. Marston odebrał, słuchał przez 
chw ilę  i w yłączy ł się.

— Za pięć m inu t przychodzą po was z noszami 
— obwieścił.

— Pomóżcie m i się ubrać — poprosiłem. — W 
białe szorty i  białą koszulę.

— Ty... ty  chyba nie masz zamiaru, wstać? — 
M arston by ł przerażony. — Gdyby tak...

— Wstaję, ubieram  się i  kładę z powrotem  — od­
rzekłem  krótko . — M yśli pan, że zwariowałem ? Co 
by sobie pom yślał Carreras, gdyby zobaczył, ja k  
człow iek ze skom plikowanym  złamaniem uda prze­
skakuje żwawo przez re ling  na „ Ticonderoga” ?

Ubrałem  się, wetkną łem  śrubokręt pod łu bk i na 
m oje j lew ej nodze i  wróciłem  do łóżka. Zaledwie  
to zrobiłem , weszli ludzie z noszami i  wszyscy trzej, 
wciąż ow in ięci kocami, zostaliśmy ostrożnie prze­
niesieni na nosze. Sześciu noszowych pochyliło  się, 
zła,pało za uchw yty  i  ruszyliśm y w  drogę.

Przez ko ry ta rz  na głównym  pokładzie przeniesio­
no nas do ty łu , na pokład ru fow y. Zobaczyłem, jak  
zbliża się w y lo t korytarza, a miejsce ciepłego, elek­
trycznego blasku zajm uje zimne, szare św iatło  
poranne. Poczułem, ja k  m im owoln ie sztywnieją  
m i mięśnie. Za k ilka  sekund przy naszej burcie 
ukaże się „ T ic o n d e ro g a B y łe m  ciekaw, czy ośmie­
lę się na niego spojrzeć. Czy będzie związany z na­
m i dziób w  dziób, czy ru fa  w  rufę? W ygrałem  czy 
przegrałem? Wyszliśmy na pokład ru fow y. Zm usi­
łem się, by spojrzeć na statek.

<f*dnł
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Udany występ

szczecińskiego kolarza

R. Kosmecki
dwukrotnym

wicemistrzem OSM
N A  TORZE warszawskiego 

O rla  zakończyła się ostatnia 
część IX  Ogólnopolskiej Spar­
tak iady M łodzieży w  kategorii 
ju n io ró w  młodszych — torowe 
wyścig i kolarskie, w  k tórych u- 
czestniczyło 123 zawodników z 
36 klubów.

W  fina le  sp rin tu  triu m fo w a ł 
W iesław Burde lak (Moto Jelcz 
Oława), k tó ry  zdobył także zło­
ty  medal w  wyścigu na 500 m. 
D rug i by ł Robert Kosmecki 
(A rkon ia  Szczecin), w icem istrz 
spartakiady na 500 m, a trzeci 
Ireneusz Duda (Polonia W ar­
szawa).

futro w Paryżu: Francia — Polska

Nowa drużyna
JUTRO o godz. 20.30 w Pary- U nas chyba podobnie. O stat- W te j sytuac ji więc w  powo­

zu — mecz p iłka rsk ich  repre- nio bow iem  uwagę sym patyków łanej na Paryż 16-osobowej ka- 
zentacji Po lski i F rancji, czyli fu tbo lu  zaprzątała sprawa re- drze w ie lu nowych. P rzypom nij- 
towarzyska pow tó rka z m is- zygnacji (cofn iętej) Antoniego m y iż  znaleźli się w  n ie j: Kaź- 
trzostw  świata. Obie drużyny Piechniczka z fu n k c ji trenera, m iersk i i  Stawarz (bramka), Ja 
gra ły  bowiem na M undia lu  o Na horyzoncie też (8 września) locha, Janas, K ub ick i, Dolny. 
3 miejsce, k tóre  — ja k  w iem y ważne spotkanie z cyk lu  e lim i- W ójcicki, M ajew ski (obrona) 
przypadło w  udziale b iało-czer- nac ji do m istrzostw Europy z Ciołek, Kupcewicz, Buncol, M a- 
wonym. Francuzi natom iast mu F in lan d ią  w  Helsinkach, a tym - zur, Smolarek, Baran, Dzieka- 
s ie li się zadowolić 4 lokatą. We czasem trzeba budować nową nowski, Okoński (rozgryw ający 
w to rkow ym  meczu zechcą w ięc reprezentację... W te j sytuac ji i  napastnicy). Drużyna gospo- 
zapewne się zrewanżować, choć w ic ia  poddaje w  wątpliw ość ce darzy w ystąp i również zdekom- 
— ja k  donoszą niektóre agen- lowość rozgrywania towarzys- pletowana. Nie zagra m. in . — 
cje, we F ranc ji specjalnie się kiego meczu z Francuzami. Na- z tych samych powodów co Bo- 
tym  meczem nie żyje, a prasa leży do nich m. in . bram karz n iek — P la tin i. (jg)
koncentru je  swą uwagę przede- Józef M łynarczyk, k tó ry  w p ro s t_____________________________ _
wszystkim  na ligow ych rozgryw  tw ie rd z i, że spotkanie to  jest
kach.

Trener B. Maślanka poszukuje skutecznych rozwiązań

Stal Stocznia wygrała 
z Odrą Wodzisław 1:0

I I  l ig a  p i łk a r s k a :  S T A L  
S T O C Z N IA  — O D R A  W O D Z I -  
S Ł A W  1:0 (0:0). B r a m k ę  z d o ­
b y ł  w  53 m in .  P a ra d a . W i ­
d z ó w :  500. S ę d z io w a ł p . K r u ­
s z y ń s k i.  Ż ó ł ta  k a r t k a  — 
K r a w c z y k  (S ta l) .

S T A L :  K a l is z ,  M o s to w s k i,
M a k o w s k i ,  C z e r b iń s k i,  K o w a l­
c z y k ,  B e n e sz , J a k o łc e w ic z , 
B ła s z c z y k , H a w r y le w ic z ,  K r a w  
c z y k  (od  65 m in .  B o ró w k o ) ,  
P a ra d a  (o d  80 m in .  J a ro s z ).

O D R A : N e u m a n n , G a w e ł-
c z y k ,  K r a w c z y k ,  N a w r a t  (od  
75 m in .  W y s z y ń s k i) ,  K o łe k ,  
C u d n o w s k l,  W o ln ik ,  T e re s ia k , 
K w a ś n y ,  P r z y g o d z k i ,  B e d r y )  
(o d  46 m in .  K w ie k ) .

O M ECZU z Odrą m ówią: kie

szczecińskiej „ jedenastk i”  — Ja 
nusz M akowski.

S. C Ę G I .A R E K : T o  b y ła  ty p o w a  
w a lk a  o  p u n k t y ,  k tó r ą  n a s z e j d r u ­
ż y n ie  u d a ło  s ię  u w ie ń c z y ć  p o w o ­
d z e n ie m . S ta l c b c ia ła  w  ty m  p o je ­
d y n k u  — s z y b k o , za  w s z e lk ą  cen ę , 
u z y s k a ć  b r a m k ę .  A  to  —  j a k  s ię  
o k a z a ło  —  w c a le  n ie  b y ło  rze c z ą  
p ro s tą . G d y  je d n a ,  c z y  d r u g a  a k ­
c ja  n ie  w y s z ła , w p r o w a d z i ło  to  d o  
p o c z y n a ń  d r u ż y n y  n ie p o tr z e b n ą  n e r  
w o w o ś ć , d e s t r u k c y jn ie  w p ły w a ją c ą  
n a  s t y l  g r y .  O c z y w iś c ie  c h c e m y , 
b y  zesp ó ł p re z e n to w a ł s ię  le p ie j,  
n iż  to  m ia ło  m ie js c e  w  s o b o tę . I n ­
te n s y w n ie  n a d  ty m  p r a c u je m y .  T r e  
n e r  B . M a ś la n k a  w c ią ż  p o s z u k u je  
n o w y c h  s k u te c z n y c h  ro z w ią z a ń , '  
k o n u ją c  c z ę s ty c h  z m ia n  n a  po sz-

r ó w n i k  k l u b u  o t u l  S t o c z n ia  —  c z e g ó ln y c h  p o z y c ja c h . W  p r a k ty c e  
S t a n is ł a w  C e g la r e k  o r a z  k a p i t a n  o z n a c z a  to ,  że d r u ż y n a  n a d a l n ie  

l m a  w  p e łn i  d o p r a c o w a n e j k o n c e p -

Remis Arkonii
K O L E J N Y  m e cz  o m is t rz o s tw o  I I  

l i g i  p i łk a r s k ie j ,  ze sp ó ł s z c z e c iń s k ie j 
A r k o n i i  r o z e g r a ł w  s o b o tę  w  G o ­
r z o w ie .  g d z ie  z r e m is o w a ł z ta m t e j ­
s z y m  S t ilo n e m  1:1 (1:1). B r a m k ę  d la  
A r k o n i i  z d o b y ł w  33 m in .  K m ita ,  
a  d la  g o s p o d a rz y  — w  16 m in .  K r a  
w ie c

Wyniki i tabele
II LIGA PIŁKARSKA

O d ra  O. — O l im p ia  P . 1:0 (1:0) 
P ia s t — O lim p ia  E. 1:1 (1:1)
G K S  T y c h y  — Z a g łę b ie  L . 1:1 (1:1) 
A r k a  — C e lu lo z a  1:0
S ta l S to c z n ia  — O d ra W . 1:0 (0:0)
S t ilo n
G r y f

— A r k o n ia  1:1 
— R O W  0:1 (0:0)

(1:1)

Z a g łę b ie  W . — G ó r n ik  
T A B E L A

0:0

1—2. G ó r n ik  W. 6:2 5— 1
1—2. T y c h y 6:2 5—1
3—4. O lim p ia  P. 6:2 5—3
3— 4. Z a g łę b ie  L . 6:2 5—3

5. S ta l S to c z n ia 5:3 3—3
6. O l im p ia  E. 4:4 5— 2
7- Z a g łę b ie  W . 4:4 2— 1
8. R O W 4:4 3—3
9. O d ra  P 4:4 4—6

10. P ia s t 3:5 3—4
11— 12. C e lu lo z a 3:5 2—3
11— 12. O d ra  w . 3:5 2—3

13. S t ilo n 3:5 2—4
14. A r k o n ia 3:5 5—8
15. A r k a 2:6 2—5
16. G r y f 2:6 1— 4

D U Ż Y  I.O T E K
I  losowanie:
8 _  10 _  21 — 29 — 

dod. 49
I I  losowanie:

32 — 41

1 — 7 — 17 — 23 — 39

c j i  g r y ,  a p r z y  ty m  k i l k u  p o d s ta ­
w o w y c h  z a w o d n ik ó w  j a k  n p . :  B e ­
n e sz , J a k o łc e w ic z ,  C z e r b iń s k i c zy  
B o r o w k o  p rz e c h o d z i — m a m  n a d z ie  
ję ,  że c h w i lo w y  — s p a d e k  fo r m y .  
W  m e c z u  z O d rą  s z w a n k o w a ła  p rz e  
d e  w s z y s tk im  s k u te c z n o ś ć  s tr z e le c ­
k a , b y ło  s ta n o w c z o  za  d u ż o  n ie c e l­
n y c h  p o d a ń , a g r a  b y ła  c h w i la m i 
— p o w ie d z ia łb y m  — p r z e k o m b in o -  
w a n a . W  n a s z y m  z e sp o le  d o b rz e  za 
g r a l i :  K o w a lc z y k ,  M o s to w s k i,  K a ­
lis z , H a w r y le w ic z ,  P a ra d a .

J . M A K O W S K I :  P o d w ó c h  n ie u d a  
n y c h  w y s tę p a c h  (p o ra ż k a  n a  w y ­
je ź d z ić  z C e lu lo z a  i  re m is  u s ie b ie  
z Z a g łę b ie m  L . —  d o p . re d .)  b a r ­
d z o  c h c ie l iś m y  w y g r a ć ,  p o n ie w a ż  
p u n k t y  są w  te j  c h w i l i  w a ż ­
n ie js z e  od  ła d n e g o  s ty lu  g r y .  T o  
p r a g n ie n ie  s u k c e s u  za w s z e lk ą  cen ę  
r z u to w a ło  w ięc. n ie w ą tp l iw ie  n a  n a  
sze p o c z y n a n ia . S z y b k ie  z d o b y c ie  
p ro w a d z e n ia  m ia ło  n a m  u ła tw ić  g rę  
z k o n t r y ,  k tó r a  b a rd z o  n a m  o d p o ­
w ia d a .  B y ło  to  z re s z tą  w id a ć  po  
z d o b y c iu  g o la . T e  2 p u n k t y  n a  p e w  
n o  z m o b il iz u ją  ze sp ó ł d o  d o b r e j  
g r y  w  n a s tę p n y c h  m e c z a c h , p o  k tó  
r y c h  — m a m  n a d z ie ję  — n a  s ta łe  
z a d o m o w im y  s ię  w  c z o łó w c e  ta b e li .  
O s o b iś c ie  c ieszę  s ię , że  m a m y  ju ż  
p o z a  s o b ą  s p o tk a n ia  /. n ie z n a n y m i 
n a m  d o ty c h c z a s , a m b itn y m i b e n ia -  
m in k a m i I I  l ig i .  J e d n y m  *  n ic h  
b y ła  w ła ś n ie  O d ra

fjf?)

teraz wręcz niepotrzebne. Spra­
wę sfina lizow ano jednak wcześ­
n ie j i  nie było podobno m ożli­
wości je j odkręcenia.

Z d ru g ie j jednak strony, mecz 
w  Paryżu jest okazją do zapre­
zentowania się m łodych p iłk a ­
rzy na m iędzynarodowej arenie.
W  kadrze na Paryż b rak  bo­
w iem : Bońka, którego nie puś­
c ił Juventus (z F inam i m a grać), 
La to  i  Szarmach zrezygnowali 
z g ry  w  reprezentacji, choć ten 
ostatn i, w  podbramkowej sytua­
c j i  gotów  jest zdanie zmienić. 
M łynarczyk  nie gra w  lidze, 
czekając na transfer, choć — 
ja k  sam m ów i — w  te j c h w ili 
nie m a żadnej konkre tne j pro­
pozycji, lecz jest... dobrej myśli. 
M a tys ik  ciężko chory, Dziuba. 
— kontuzjowany, Żm uda też 
Iw an  i  Skrobowski w  trakcie 
rekonwalescencji.

Turniej ogniska 
Mors”9V-

Piłkarski PP

Mecz stoczniowców
ROZLOSOW ANO tzw. I I I  rzu1 

p iłkarskiego Pucharu Polski 
Mecze te j fazy rozgryw ek odbę­
dą się 1 września. Szczecińska 
S ta l Stocznia zm ierzy się w  Bar 
lin k u  z tamtejszym  Stoczniow­
cem. K o le jna runda PP (już  z 
udziałem  I-ligow ców ) odbędzie 
się 22 września. (jg)

Pływackie ME

Dwa fina ły
K. Perkowskiej

N A  pływ ackich m istrzostwach 
św iata ju n io rów  w Innsbrucku 
K a tarzyna Perkowska ze Stali 
Stocznia zajęła 8 miejsce w  w y ­
ścigu na 200 m st. dow. z cza­
sem 2.10,15, a na 400 m st. dow. 
była w  fina le  „b ”  szósta z cza­
sem 4.27,68.

Rajd konny
„Pamięci Września”

30 J E Ź D Ź C Ó W  z s e k c j i ,  d z ia ła ją ­
c y c h  n a  te re n ie  n a sze g o  w o je w ó d z  
tw a , z a p o w ie d z ia ło  s w ó j u d z ia ł w  
t r a d y c y jn y m ,  d z ie w ią ty m  j u t  r a j ­
d z ie  k o n n y m  „ P a m ię c i  W rz e ś n ia ”  
o r g a n iz o w a n y m  p o d  p a tr o n a te m  re 
d a k c j i  „ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ”  Im ­
p re z a , k t ó r e j  c e le m  je s t  u c z c z e n ie  
p a m ię c i b o h a te ró w  k a m p a n ii  w rz e ś ­
n io w e j  1939 r . ,  ro z p o c z y n a  s ię  d z i­
s ia j w  g o s p o d a rs tw ie  K P G R  D o ­
b ra  N o w o g a rd z k a  — D o b ro p o -  
1-u, s k ą d  u c z e s tn ic y  r a jd u  u d a ­
dzą  s ię  n a s tę p n e g o  d n ia  d o  B o ­
n in a ,  s k ła d a ją c  p o  d ro d z e  k w ia t y  
p o d  P o m n ik ie m  Z w y c ię s tw a  w  
Ł o b z ie . W  B o n in ie  p rz e w id z ia n o  
sze re g  g ie r  i  z a b a w  je ź d z ie c k ic h . 
N a s tę p n ie  je ź d ź c y  u d a d z ą  s  ę do 
g o s p o d a rs tw a  K P G R  R e sko  w  L u ­
b ie n iu  G ó rn y m , a p o te m  d o  S ta w ­
n a  (K P G R  W y s z o b ó r )  i  T r z y g ło w ia ,  
g d z ie  w  ta m te js z e j S H R  n a s tą p i f i ­
n a ł  I V  e ta p u  im p r e z y  Z a k o ń c z e n ie  
r a jd u  — 4 w rz e ś n ia  w  N o w o g a r ­
d z ie , g d z ie  o d b ę d z ie  s ię  w ie le  je ź ­
d z ie c k ic h  g ie r  i  z a b a w , ( jg )

PZPN na cenzurowanym

Tajna k s ię g o w o ś ć » ..
M IM O  s u k c e s u  n a sze j n a r o d o w e j n a m  je d y n ie  d w u k ro tn ie . . .  k u s ić  

je d e n a s tk i ”  na  M u n d ia lu ,  c e n tr a -  m u s i p y ta n ie :  P a n ie  K a l iń s k i  k to  
la  p i łk a r s k a  n ie  m a  p o w o d ó w  d o  p a n u  d a ł p r a w o  o d m ó w ić  k la s ie  ro -  
ra d o ś c i.  g d y ż  z n a la z ła  s ię  w  o g n iu  b o tn ic z e j,  D ra c u ją c e m u  c h ło p s tw u  1 
k r y t y k i  — n a w ia s e m  m ó w ią c  w  p e ł-  in te l ig e n c j i  o  s o c ja l is ty c z n e j o r ie n -  
n i  u z a s a d n io n e j.  D o  d z iś  b o w ie m  t a c j i  — sz a n s y  w g lą d u  w  k s ie g o -  
p e w n e  d z ia ła n ia  P Z P N  o w ia n e  sa w o ś ć  P Z P N  T e g o  p y ta n ia  te ż  n ie  
m g ła  ta je m n ic y .  O t.  c h o ć b y  s p ra w a  ż ą d a m . Z a c z y n a m  d rż e ć  c z y  m ru e  
ro z l ic z e n ia  f in a n s o w e g o  z m i-  n ie  z d e jm ą  z ła m ó w .. .  A  d re szcz  to  
s t r z o s tw  ś w ia ta . W y d a je  s ię , że n ie -  je d e n  z n a jg r o ź n ie js z y c h  o b ja w ó w  
k tó r z y  b o n z o w ie  z P Z P N  z a p o m n ie -  c h o r o b y  z w a n e j .h is z p a n k a ”  Z 
l i ,  w  J a k ie j r z e c z y w is to ś c i ż y ją .  O  d w o jg a  z łe g o  — w o le  z a w a ł”  
t y m  m . in .  p r z y p o m in a  im  re d . R y -  T A K  na  m a rg in e s ie , to  p o je c ie  
s z a rd  N ie m ie c  n a  ła m a c h  , .S p o r tu ”  u t a jo n e j  k s ię g o w o ś c i f u n k c jo n u je  
z d n ia  20 s ie r p n ia  b r  A  o to  f r a g -  j a k  w ie m  n ie  t y l k o  w  P Z P N  a le  
m e n t  z je g o  a r t y k u łu  p t .  „ D la c z e -  ró w n ie ż  n a  n iż s z y c h  s z c z e b la c h  p i ł -  
go  n ie  p y ta m  o M a ty s ik a ? ”  ..pia k a r s k ie j  h ie r a r c h i i  — w  n ie k tó r y c h  
p r z y k ła d u  n ie  c h c e  (P Z P N  p rz y p . k lu b a c h .  N o . c ó ż  p r z y k ła d  id z ie  z 
n a sz ) p u ś c ić  fa r b y ,  i le  z a ro b i ła  r e -  g ó fy . . .  (Jk )
p r e z e n ta c ja  z ło c is z y  n a  h is z p a ń - j

O G N IS K O  T K K F  „ M o r s ” , d z ia ła ­
ją c e  w  o p a r c iu  o  S p ó łd z ie ln ię  
M ie s z k a n io w ą  „ K o le ja r z ”  1 D o m  
K u l t u r y  „ H e tm a n ” , b y ło  o rg a n iz a ­
to re m  w a k a c y jn e g o  tu r n ie ju  p i ł k i  
n o ż n e j  d r u ż y n  p o d w ó rk o w y c h .  
T r w a ł  o n  od  21 d o  25 h m ., a je g o  
z w y c ię z c ą  z o s ta ł ze s p ó ł „ A r g e n t y ­
n y ” , k t ó r y  o t r z y m a ł w  n a g ro d ę  p i ł  
k ę  n o ż n ą . Z a w o d y  s p o łe c z n ie  p r o ­
w a d z i ł  s ę d z ia  O Z P N  — H e n r y k  W e 
s o ło w s k i,  a n a j le p s z y m  s trz e lc e m  
t u r n ie ju  (18 b r a m e k )  z o s ta ł G rz e ­
g o rz  B a tó g .

Rywale okazali się lepsi

Tandem Gryfa bez medalu
SOBOTNI wieczór nie by ł po- ni do grona faw ory tów  te j sła- 

m yślny dla polskich zawodni- bo obsadzonej konku rencji, Po- 
ków, uczestniczących w ko la r- lacy — Ryszard Konko lew ski i 
skich m istrzostwach świata na Zbigniew Płatek z G ry fa  Szcze- 
torze w  Leicester. W d rug ie j cin. Konkolew ski i P łatek prze- 
rundzie e lim inac ji tandemu, de- g ra li z holenderską parą Sjaak
yd tijące j już o awansie do Pół­

fin a łu . odpadli bowiem zalicza-

Ewa gola!

Iskra najlepsza
P R Z E Z  t r z y  d n i  n a  b o is k a c h  w o -  f in a ło w y m  m e c z u  p o k o n a ła  P a fa -  

je w ó d z tw a  (z f in a łe m  w  S z c z e c in ie )  w a g  W ro c ła w  3:2, z d o b y w a ją c  b r a m  
o d b y w a ł  s ię  m ię d z y n a r o d o w y  t u r -  k i  ze s t r z a łó w  U. F r a n k ó w  -  2 
n ie j  p i ł k i  n o ż n e j p a ń . w  k t ó r y m  i  M . G o s p o d a rc z y k  — l  B r a m k i  
u c z e s tn ic z y ło  7 z e s p o łó w . Im p r e z a  d la  P a fa w a g u  z d o b y ły :  I .  Z ie n k ie -  
w z b u d z i ła  ż y w e  z a in te re s o w a n ie  w ic z  i  A . M a s z y n a . A  o to  o s ta te c z -  
w ś ro d  s y m p a ty k ó w  s p o r tu ,  k t ó r y c h  n a  k o le jn o ś ć  t u r n i e j u :  1. I s k r a ,  2. 
w ie lu  d o p in g o w a ło  w a lc z ą c e  z e so o - P a fa w a g . 3 C h e m ie  S c h w e d t (N R D ), 

ł v  I  lo k a tę  i P u c h a r  „ G r y f a  P >  4. T e lp o d  K r a k ó w .  5. C z a r n i S o sno  
m o r s k ie g o ” , u fu n d o w a n y  p rz e z  p re  w ie c , 6, C h e cz  G d y n ia .  7. B S G  H a l 
zesa R S P  w  M ie r z y n ie .  z d o b y ła  d r u  b le i t e r w e r k  F r a n k f u r t  n. O d -ą  
ż y n a  m ie r z y ń s k ie j  I s k r y ,  k t ó r a  w  (N iR D ).

Peters i  Ton V ro lijk  w  trze­
c ie j serii d rug ie j rundy. Holen­
drzy uzyskali w  tym  wyścigu 
czas 10,72 sek. Ostatnią szansą 
by ł repesaż z udziałem trzech 
tandemów. Polacy za ję li w  n im  
drugie miejsce za W B rytan ią  
(Sydenham, T insley) — 10,92 i 
choć w yprzedzili Francuzów od 
pad li z dalszej w a lk i.

Naszym kolarzom nie udało 
się w ięc obronić brązowego me­
dalu z poprzednich MS.

Dwóch Polaków w ystąp iło  w 
fin a le  wyścigu dystansowego a- 
m atorów. Zb ign iew  W oźnicki 
za ją ł 9 miejsce, a Leszek Stę­
pniew ski b y ł 21 .

s k im  s re b rz e . S e k re ta rz  K a l iń s k i  
w p r o w a d z i ł  n a w e t  w  ż y c ie  p o ję c ie  
t a jn e l  k s ię g o w o ś c i.  Z a p o m in a  
ty m ,  w  ja k im  u s t r o ju  ż y je .  Ż y je  
p o d a ję  g w o l i  w y r w a n ia  c z ło w ie k a  
o b ję ć  a m n e z j i  — y/ u s t r o ju ,  g d z ie  
ta je m n ic e  w y d a tk ó w  g w a r a n tu je  s ię  
je d y n ie  d w i im  re s o rto m  — o b r o n y  
n a r o d o w e j  i  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h .  
O  i le  md w ia d o m o  b u d ż e t p a ń s tw a  
fu tb o lo w e g o  zaw sze  p o c h o d z i ł  
ś r o d k ó w  s p o łe c z n y c h  1 p a ń s tw o ­
w y c h .  M u n d ia lo w a  m a n n a  s p a d ła

Koszykówka

ZSRR mistrzem
T Y T U Ł  m istrza św iata w  ko. 

szykówce mężczyzn zdobyła re ­
prezentacja ZSRR, w ygryw ając 
w  ostatnim  meczu z USA 95:94 
(47:49). W meczu o trzecie m ie j­
sce Jugosław ia pokonała H isz­
panię 119:117 (60:47).

Na wioślarskich MŚ

Srebrna „dwójka” pań
W  S O B O T Ę  w  p rz e d o s ta tn im  

d n iu  r o z g ry w a n y c h  w  L u c e r n ie  w io  
ś la r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta , o d b y ­
ł y  s ię  w y ś c ig i  f in a ło w e  k o b ie t  n a  
d y s ta n s ie  1000 m . B a rd z o  d o b rz e  za 
p r e z e n to w a ły  s ię  w  f in a le  d w ó je k  
bez s te r n ic z k i  P o lk i  C z e s ła w a  K o ­
ś c ia ń s k a  i  M a łg o r z a ta  D łu ż e w s k a , 
z d o b y w a ją c  s r e b rn y  m e d a l m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta . D ru g a  n a sza  osa da  
k o b ie c a  ( d w ó jk a  p o d w ó jn a ) ,  B e a ta  
D z ia d u r a  — M a r ia  K o b y l iń s k a ,  w y ­
s tą p i ła  w  f in a le  „ B "  (o  m ie js c e  7 

12) z a jm u ją c  w  n im  4 m ie js c e  
o s a d a m i R u m u n i i,  C S R S  1 W . 

B r y t a n i i .
W  N IE D Z IE L Ę  w  o s ta tn im  d n iu  

m is t r z o s tw  w  f in a ła c h  „ A ”  w y s tą ­
p i ł y  d w ie  p o ls k ie  o s a d y , a t r z e c ia  
u c z e s tn ic z y ła  w  f in a le  „ B ” .

D w ó jk a  p o d w ó jn a ,  K a je ta n  B r o ­
n ie w s k i  I  P io t r  T o b o ls k i,  z a ję ła  w  
f in a ło w y m  w y ś c ig u  *  m ie js c e  u z y ­
s k u ją c  czas 6.34,40. R ó w n ie ż  6 m ie j  
sce z a ję ła  p o ls k a  c z w ó r k a  2e s te r ­
n ik ie m  P io t r  W m c z u ra ,  A d a m  T o -  
m a s la k , G rz e g o rz  N o w a k , K r z y s z to f  
G a b r y le w ic z  1 s te r n ik  R y s z a rd  K u ­
b ia k .  C z w ó r k a  p o d w ó jn a :  R y s z a rd  
B u re k .  M ir o s ła w  K o w a ls k i ,  A n d r z e j  
K r z e n iń ś k i  i  S ła w o m ir  C ie ś la k o w s k i 
u c z e s tn ic z y ła  w  f in a le  „ B ”  z a jm u ­
ją c  w  n im  t r z e c ie  m ie js c e  6.09,60.

Lekkoatletyka

Pomorze spadło 
z I  ligi

W  Ł O D Z I  ro z e g ra n o  z a w o d y  I  I i  
g i  le k k o a t le ty c z n e j ,  k tó r y c h  s ta w ­
k ą  b y ło  u t r z y m a n ie  s ię  w  t e j  g r u ­
p ie . W ś ró d  z d e g ra d o w a n y c h  z n a la ­
z ło  s ię  P o m o rz e  S ta rg a rd  — 11 m ie j  
sce z d o r o b k ie m  189,5 p k t

W  K IE L C A C H  n a to m ia s t o d b y ły  
s ię  f in a ło w e  z a w o d y  le k k o a t le ty c z ­
n e  I I  l i g i  z u d z ia łe m  o ś m iu  n a j le p  
s z y c h  zespołó%v te j  k la s y  Z w y c ię ­
s tw o  o d n ió s ł B a ł ty k  G d y n ia  250 
p k t .  p rz e d  A Z S  B ia ła  P o d la s k a  — 
227 p k t .  ł  A Z S  G o rz ó w  — 215 p k t .  
T e  t r z y  z e s p o ły  z d o b y ły  a w a n s  t io  
p ie rw s z e j l ig i .  D a lsze  lo k a ty :  4. B u  
d o w la n i  K ie lc e  — 196 p k t . ,  5. A Z S  
G d a ń s k  — 191, 6. P ia s t G l iw ic e  -  
162. 7. B u d o w la n i  S z c z e c in  — 130, 
8. A Z S  K a to w ic e  — 123 p k t .

W telegraficznym skrócie
A N A  torze Coliseum w Los 

Angeles rozegrano f in a ł in d yw i­
dualnych m istrzostw  św iata na 
żużlu, w  k tó rym  wśród 16 za­
w odn ików  z dziesięciu kra jów  
w ystąp ił Polak Edward Jancarz. 
T y tu ł m is trzow ski w yw alczy ł 
Bruce Penhall (USA) — 14 pkt., 
przed B ry ty jczyk ie m  Lesem Col­
linsem  — 13 p k t. i  Denisem 
Sigałosem (USA) — 12 pkt. Na 
dziew iątym  m iejscu ukończył 
występ w  fina le  Edward Jan­
carz zdobywając podobnie ja k  
J ir i  S tand  z CSRS 7 punktów .

A  W  n ie z b y t  s p r z y ja ją c y c h  w a - ru n  
k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h ,  p r z y  p a d a ­
ją c y m  de szczu , o d b y ł  s ię  n a  s ta ­
d io n ie  s to łe c z n e j S k r y  X X V I  f i n a ł  
d r u ż y n o w y c h  m is t r z o s tw  P o ls k i  w  
le k k o a t le ty c e .  P o  r a z  d r u g i  w  
h i s t o r i i  k lu b u  ( p ie r w s z y  r a z  w  r o ­
k u  1977) z d o b y ł g o  w a rs z a w s k i 
A Z S , u z y s k u ją c  łą c z n ie  411 p u n k ­
tó w  (227 p k t .  m ę ż c z y ź n i i  184 p k t .  
k o b ie ty ) .

A  P i łk a r z e  m is t r z a  P o ls k i  — W i­
d z e w a  Ł ó d ź , s w ó j  d r u g i  m e cz  w e  
W ło s z e c h  ro z e g r a l i  z  n o w ą  d r u ż y n ą  
W ła d y s ła w a  Ż m u d y  — V e ro n ą . S p o ­
t k a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  w y n ik ie m  re  
m te o w y m  2:3.
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iPO N IED ZIA ŁEK , 
30 SIER PN IA

DZIŚ:
Róży, Szczęsnego 

JUTRO:
Ramony, Rajmunda

P O G O D A

ZACHM U RZENIE m ałe i  
um iar kouyane, temp. do 
21 st W ia try  słabe i  um iar 
kowane, południowe.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1021,2 h P a  <76« 
m m  H g ). W  c ią g u  * n ia  n ie ­
w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

T E A T R Y

N IE C Z Y N N E

K  I N A

C O L O S S E U M  ( te l.  456-16) „M i ło ś ć  c i 
w s z y s tk o  w y b a c z y ”  g . 16, 18, 20, p o i 
1. 12 (p o n ., w to r e k ) ;  K O R A B  '» li.  
1 M a ja )  „ R ó j ”  g. 17, U S A , 1. 2; 
„ S p lu w y  i  p e s tk i ”  g. 19, C S R S . t. 
18 (p o n ., w to r e k ) ;  K O S M O S  ( ta L  
380-04) ..W e jś c ie  s m o k a ”  g 9. 11. 5,
10.30. 16. 18.15, 20.30. H o n g k o n g -
U S A . i .  18 (p o n ., w to r e k ) ;  D E L F IN  
( te l.  468-78) „ P o w r ó t  d o  d o m u ”  g. 
a.30. 13, 15.30, 18, 20.30, U S A , I  15 
(p o n .. w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ P o r w a n y  p rz e z  I n d ia n ”  g. 15, N R D , 
1 12, .T r z y  k o b ie t y ”  g. 17, 19.15,
U S A . I 18 ( p o n .) ;  P O L O N IA  ( te l. 
22-18-34) „ W ó d z  I n d ia n  T e c u m s e n ”  
g 14.30. 16.30 N R D , b /o . „ K o n w ó j ”  
g 18.30, U S A  l .  15 (p o n ., w to r e k ) ;  
P IO N IE R  ( te l. 475-02) „ B u r z a  na 
w y s p ie ”  g . 10, 17, p o i. b /o . „ A le  
k in o ”  g  11. 13. 18. U S A , 1. 15 „ S p o t­
k a n ie  n a  A t la n t y k u ”  g. 15, po i. V 
15 „S z a n ta ż ”  g. 20, a n g . 1 18 (p o ­
n ie d z ia łe k , w to r e k ) ;  M A R S  „ P o ­
w r ó t  M e c h a g o d z ii l i ”  g . 15.30. ja p . i .  
12 „ C o r le o n e ”  g. 17.30. 19.30, w ł.  
1 18 ( p o n ie d z ia łe k , w to r e k ) ;  S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  „G e h e n n a ”  g.
17.30. 19.30, p o i.  a r c h iw .  I. 12 ( p o ­
n ie d z ia łe k ) ;  P R Z Y . IA 2 N  (D ą b ie )  
„ C z y  L u c y n a  to  d z ie w c z y n a ”  g.
17.30. 19 p o i. a r c h iw .  1. 12; B A J K A
( P o lic e )  „ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i  40 
r o z b ó jn ik ó w ”  g. 16.30. ra d ź . 1 i2.
. .W s p ó ln ik ”  g  19, I r a n .  1. 15 ( p o ­
n ie d z ia łe k . w to r e k ) ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ D z ie c i w ś ró d  p i r a t ó w ”  
g 17. „G a n g  O ls e n a  w p a d a  w  s z a ł”  
g 19. d u ń .  1 12; S Y R E N K A  (J a s ie ­
n ic a )  „R Ó J”  g 18, U S A , 1. 12; D E R ­
B Y  ( k in o  le tn ie )  „ R ó j ”  g. 20 30 
U S A , i 12 ( p o n ie d z ia łe k , w to r e k ) ;  
G R Y F  ( G r y f in o )  „ G w ie z d n e  w o jn y ”  
U S A , 1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w )
„ Z n a c h o r ”  I  i I I  cz . p o i.  1 12 (p o ­
n ie d z ia łe k . w to r e k ) ;  I N A  (S ta rg a -d )
.K o r o n c z a r k a ”  1. 15, s z w a jc . (p o ­

n ie d z ia łe k ) ,  „ A B B A ”  s z w e d z k i, b /o  
( w to r e k ) .

- N IE C Z Y N N E

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — M ie js k i  
S z p ita l D z ie c ię c y  u l.  W o jc ie c h a  < 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  u l.  P io t ra  S k a - -  
g i W E W N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — U l. W o jc ie c h a  1 
D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l.  Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 g. 19—7 S T O M A T O ­
L O G IC Z N A . a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 g. 29—7. u l .  N a d  O d ra  20 g. 9—16.

A P T E K I

N r  16 Ul. K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  
17 ( te l.  372-75), d o d a tk o w o  o d t r u t k i ,  
n r  4 A L . W O J S K A  P O L S K IE G O  U  
( te l  352-61). n r  6 A L .  W O J S K A  
P O L S K IE G O  134 ( te l.  749-00). n r  ,0 
U L . N A D  O D R Ą  ( S to łc z y n ) .  n r  .2 
P L  W O L N O Ś C I 5 (P o d ju c h y ) .  

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 
446-46 — g . 7— 18.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  -  t e l  428-14 1 472-16 -  
g  7—15.
R U C H  S T A T K Ó W  -  t e l  916 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l  
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l 48¡; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  —
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l 994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l.  986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M lc k ie W j-  
eza . K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń c u  
E s k a d ro w a  C h o p in a  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  g o d * . 
• —81.

T E L E W I Z J A

16 M u z y c z n e  in te rm e z z o . 16.20 N a u k a  
p r a k ty c e .  16.45 P r a w o  n a  c o  d z ie ń
17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . 19 K o m p o ­
z y to r  ty g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  b a ś i i .  
20 N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o l­
s ka . 20.45 J . a n g ie ls k i.  21 R e c ił a l  
w ie c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l ite ra c < to -  
m u z y c z n y .

15.55 N U R T . 16.30 „ K r ą g ” .  17 D z ie n ­
n ik .  17.30 „U c ie c z k a  z k r a in y  z ło -  P R O G R A M  i n  
t a ”  (o d e . 1). 18.30 W ie c z o ry n k a  .9
E ch a  s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik .  20. 5 1&.05 M u z y k a  z f i lm u .  15.30 Z ło te  
R o ln ic z e  r o z m o w y . 20.25 T e a tr  T V  la ta  s w in g u . 18 Z a p ra s z a m y  do 
-  „S ą d z o n e  m u  b y ło  w y b ie r a ć ”  T r ó j k i .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . ł$  39 
(S z c z e c in )  21.16 M o n it o r  R z ą d o w y . M a ła  le tn ia  s u ita .  19.50 „ J o k o h a m a ”  
21.50 „ N a d z ie je  i  r o z c z a ro w a n ia ”  -  20 S tu d io  n a g ra ń  20.40 K lu b  m - 

p u b li ic . 22.10 „ C a n to  c a n ta r e ” . m o u k ó w .  21 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa  
21.30 K lu b  s a m o u k ó w . 21.45 G o d z i-  
na  ja z z u . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  I

22.40 D z ie n n ik  

P R O G R A M  I I

17.30 B l iż e j  w s i ( lo k . ) .  18— 19 D Z IE Ń  P R O G R A M  IV  
W IE T N A M S K I .  18 N a jd łu ż s z a  w -> i- W IA n f> M O * r i . . .  . .  ^
na . 18.15 S p a d k o b ie rc y . 18.50 D o b ra -  **• ,37’  22'3®-
n o c . 1 9 'K r o n ik a  ( lo k . )  19.30 D z ie ń -  J®-30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  (s). IM S  
n ik .  20 C z y m  ż y je  W ie tn a m ?  20 05 K o m e n ta rz .  17.20 S z c z e c iń s k ie  n s -  
„ O d  L a o  C a i d o  L a n g  S o n ”  20 ¿5 B ra n ia  (s ). 17.40 W  g o s p o d a rc e  in a -  
W le tm a m s k ie  r e f le k s je .  20.40 G o ść  z >* * *  ś w ia to w e j  e s t ra d y . 1*30
W ie tn a m u . 20.50 w  c z y m  W ie tn a m -  W ie rs z e  T . G a jc e g o . 19.05 K la s y c y  
c z y c y  lu b ią  c h o d z ić ?  2 i „ K o g o  p a -  m u z y k i  ja z z o w e j (s) 19.30 W ie c z ó r  
m ię ta m ? ”  21.10 F i lm  „ P ie r w s z a  n l -  f i lh a r m o n i i  (s ). 21 K lu b  S te re o , 
ło ś ć ” . 22-40 N o c n e  d iv e r t im e n to  (s )  23.30

G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je  (s).
W T O R E K

Kronika wypadków
S O B O T A . O k o ło  g o d z . X u  z b ie g u  

u l ic  J a n a  S t y k i  i  K r a k u s a  z o s ta ł 
p o b i t y  p rz e z  n ie  u s ta lo n y c h  s p ra w  
c ó w  2 5 - le tn i R y s z a rd  D . P ie rw s z e j 
p o m o c y  u d z ie lo n o  r a n n e m u  w  p o ­
g o to w iu .

N A  P Ę T L I  t r a m w a jo w e j  p r z y  
s e n ie  G ó rn ic z y m  z a p a l i ło  s ię  u z w o ­
je n ie  s i ln ik a  t r a m w a ju .  P o ż a r  p o ­
c ią g n ą ł za sobą s t r a t y  w  w y s o k o ś ­
c i  150 ty s . z ł. W  je d n y m  z m ie sz ­
k a ń  p r z y  u l .  P o c z to w e j 5 s p a l i ł  
s ię  ró w n ie ż  w s k u te k  z w a r c ia  w  
in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j,  te le w iz o r  
c z a r n o - b ia ły .  S t r a ty  — 17 ty s .  z ł.

N IE D Z IE L A .  O k o ło  g o d z . 17 n a  
a u to s tra d z ie , k ie r o w a n y  p rz e z  A n ­
d r z e ja  M . „ F ia t ”  125 p  n r  r e j .  S Z A  
9887 p o t r ą c i ł  ja d ą c ą  ro w e re m , 28- 
- le tn ią  H a l in ę  M „  m ie s z k a n k ę  u l.  
W a r m iń s k ie j .  K o b ie ta  p o n io s ła  
ś m ie rć  n a  m ie js c u  N a  u l.  S t ru g a  
w p a d ła  p o d  s a m o c h ó d  J a n in a  W „  
k tó r a  p rz e c h o d z ą c  n a  d ru g ą  s tro n ę  
je z d n i  r a p to w n ie  c o fn ę ła  s ię  — 
p ro s to  p o d  k o ła  „ F ia t a ” . R a n n ą  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la .  W  s z p ita lu  
z n a la z ł s ię  r ó w n ie ż  I l - l e t n i  P io t r  
Z ., k t ó r y  n a  p l.  Z w y c ię s tw a  w p a d ł 
p o d  k o ła  „ F ia t a ”  S Z B  2272.

R ó w n ie ż  n a  d ro g a c h  w o je w ó d z tw a  
w y d a r z y ło  s ię  w c z o r a j  sze re g  w y ­
p a d k ó w . M , in .  n a  t r a s ie  K lu c z e w o  
— S k a łin ,  n ie  p o s ia d a ją c y  p ra w a  
ja z d y  m o to c y k l is t a  R o m u a ld  H . p o ­
t r ą c i ł  d w u  p rz e c h o d n ió w  — J ó z e fa  
K .  i  J o a c h im a  P . W  k r a k s ie  d o ­
z n a ła  r ó w n ie ż  o b ra ż e ń  p a sa że rka  
m o to c y k l is t y ,  1 9 - le tn ia  M a r ia  N . 
C a ła  t r ó j k a  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

O K O Ł O  g o d z . 14 n a  u l .  R y n k o ­
w e j  s p a d ła  z w y s o k o ś c i o k o ło  2 m  
n a  g ło w ę  4 - łe tn ia  E w a  G . L e k a r z  
p o g o to w ia  s k ie r o w a ł  d z ie c k o  d o  
k l i n i k i  P A M  p r z y  u l.  U n i i  L u b e l­
s k ie j .  (a p )

P R O G R A M  I

8.50 Je s ie ń  *2. 9 T e le fe r le .  16 45 
K w a d r a n s  z A r te le m . 17 D z ie n n ik .  
17.38 In te r s tu d io .  18 O d  m e lo d i i  do 
m e lo d i i.  18.10 M o je  m ie js c e  na  Z ie ­
m i  18.30 W ie c z o ry n k a . 19 K l in ik a  
z d ro w e g o  c z ło w ie k a ,  lfl.30 D z ie m ik .  
20.15 „ C h ło p i ”  (o d e . 5). 21.05 R o ln i ­
cze  r o z m o w y  21.20 J u d y m o w ie  k u l ­
t u r y  w ie js k ie j  c z . I .  21.50 Ś p ie w a  
S e w e r y n  K r a je w s k i

P R O G R A M  O

17.40 W a k a c y jn e  K in o  D w ó jk i  — 
„ J a k u b ” , d r a m a t  C S R S . 19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 W to r e k  m e ­
lo m a n a  21 W ie c z ó r  f i lm o w y  ( „ B ia -
ł y  P ie r r o t ’ 
f i lm o w y c h ,  
t i c ” ). 22.25

L e k s y k o n  g a tu n k ó w  
„ S e x  i  L o la  a u to m a -  

K w a d r a n s  z A r te le m .

R A  D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. Ł5, 16, 17, 18, I
20 21, 22, 23.
15.10 S tu d io  M ło d y c h . 16.05 M u z y k a  
! A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls c y  a r ty ś c i  
w  ś w ia to w y m  re p e r tu a rz e . 17.10 
D z ie ń  w  P o lsce . 17.15 R y tm y  m ło ­
d y c h . 18.95 C zas r e f le k s j i .  18.30 Jo ­
la n ta  H e n n a n d e z  w  r e p e r tu a rz e  ooe 
r o w y m . 19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i .  20 95 
K a le jd o s k o p  d n ia .  20.30 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 21.15 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  
w y k o n a w c y .  22.10 P o r t r e t  p is a rz a  — 
M ic h a ł B u łh a k o w .  22.50 Ś p ie w a  
E lż b ie ta  D m o c h . 23.40 Jazz.

P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30. 21.30.
23.50.
14.50 In d y w id u a ln o ś c i  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j .  15.40 L u d z ie  1 ic h  p a s je .

b i u r o  M a tr y m o n ia ln e  
.W e s ta ”  z m ie n ia  sa­

m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw o  In fo r m a c je  w  
go dz . 9—17. S zcze c in , 
u l.  Z u o a ń s k ie g o  6/8. 
te l.  22-33-22. 193-K

Wszystkim, którzy okazali współczu­
cie i  w z ię li udział w  ostatn ie j dro­
dze naszej ukochanej Żony, M atki, 

Teściowej I Babci

Leokadii Garstki
serdeczne podziękowania składa 

RODZINA.

T  E L E  P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  —
88-474. 17095-G
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  —
23-97-66 17642-0
T E L E P O G O T O W IE  -  
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i —
22-38-32. 17245-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
J a n  B a rc z y k  — 756-S4.

18338-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i —
22-85-87 16080-0
T V  C O L O R  -  z a k ła d .
N a r u to w ic z a  *  — 449-74 
M e ta lo te c h n ik a .

17540-0
A N T E N Y  — H e n r y k  
C h ro s to w s k L  te l.  233-022 

18167-0
T A P E T O W A N IE  -  m a ­
lo w a n ie . te l.  331-765 -  
M a r ia n  FLufc 14028-G 
T R A N S P O R T  m e b li .
D rzeDrowadzki — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i — te l.
765-58 14870-0
P R Z E P R O W A D Z K I —
R y s z a rd  S a k o w ic z , te l.
22-04-70. 17236-G
C Y K L IN O  W  A N IE  — T o  
m asz  K a n t  — 345-94.

17669-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  i 
D ra le k  a u to m a ty c z n y c h  
B lo m b e r g  — M e ta lo te c h  
n ik a . te l.  23-03-44.

18760-G
K A P R A W A  lo d ó w e k
s p r ę ż a rk o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k , te le fo n  
758-50. 13936-G
22 S IE R P N IA  na  P o m o ­
r z a n a c h  z a g in ę ła  m a ła  
c z a rn a  s u k a  m ie s z a n ie c  
_ b ia ła  k r a w a tk a  i  s i­
w ą  m o r d k ą .  P ro s z ę  o  
z w r o t  n a  u l .  B u d z is z y ń  
ska  30/12. 18804-G
Z A G I N Ą Ł  p ie s e k  m a ły  _______
r u d y  P ie s e k  b v ł  w  A N D I IZ E J  S M O L IG A  — M -d , P -d, M -2 , P -2  o *  
t r a k c ie  o b s e r w a c j i  p o  z g u b i ł  w k ła d k ę  d o  d o -  n a z w is k o  Z o f ia  W y s o c -  
D o g rv z ie n ,iu  d z ie c k a , o s o b is te g o  n r  k a .  18963-G

W szystkim  przyjaciołom, znajomym 
i sąsiadom, którzy okazali serce, 
współczucie i  pomoc w  tak bolesnej 
ch w ili oraz towarzyszyli nam w  
ostatn iej drodze naszej kochanej 

Mamy i Babci 
śp.

Wiesławy Symonowicz
serdeczne podziękowanie składają: 

SYNOW IE i SYNOWA.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że 26 sierpnia 1982 roku zmarła

arch. Helena Sadowska
RODZINA.

W ia d o m o ś ć  n a g ro d z ę  — S-522307. 18691-G Z G U B IO N O  d o k u m e n ty

PRZETARG
W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

EN ER G ETYKI CIEPLNEJ 
w  Szczecinie, ul. Dembowskiego 6 

tel. 22-52-14

ogłasza przetarg
na wykonanie remontu budynku Zakła­
du Energetyki C ieplnej w  G ryfin ie , ul. 
Energetyków 1. W zakres remontu wcho­
dzą roboty dekarskie, ciesielskie, m ura r­
skie i  malarskie. T erm in  wykonania do 
30.10.82 r. Do udziału w  przetargu zapra­
szamy zakłady uspołecznione, spółdzielcze 
i prywatne. O ferty prosim y składać w 
term in ie 7 dn i od c h w ili ukazania sie 
ogłoszenia w Wydz. Mechanicznym WPEC 
ul. Dembowskiego 6. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru o fe rty  bez podania przy­

czyny.
3023-K

u l  O s ik o w a  37. M A Ł G O R Z A T A  P O P IE -  na  n a z w is k o  L e o n a r d
18848-G  L U C H  z g u b iła  w k ła d k ę  P a k u ls k i.  U c z c iw e g o  

Z A G IN Ę Ł A  4 -m ie s ię czn a  d o  d o w o d u  o s o b is te g o  z n a la z c ę  o ro szę  o z w r o t
s u c z k a  ra s y  o w c z a re k  n r  S -057714. 18693-3 — u l.  J a b ło n k o w s k a  6 /t.
a lz a c k i.  U c z c iw e g o  zn a  E D W A R D  K R U S Z E L .  te l.  82-34-64 (P o m o rz a -
w l d S e n ^ S L  ° U l '  N IC K I  z E u b a  w k ł a d u  n y ) .  18951-G
b< itn ie «» i f l /7 Z e ie c h L  d o  do^ S ydtl o s o b is te g o  Z G U B IO N O  d o k u m e n tyb o tm e z a  18/7 Z e to c h o -  nT S -577934. 18834-G na  n a z w is k o  A n d r z e j

M IE C Z Y S Ł A W O W I W U - P a k u ls k i .  U c z c iw e g o  zna
D N IA K O W I s k r a d z io n o  la z c ę  p ro s z ę  o  z w ro t
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  o -  — ■ u L  R y s ia  5 ( K i je w o )
s o b is te g o  n r  S-854879. —  d o ja z d  54. 18950-G

18824-G Z G U B IŁ A M  d a m s k i z e -  
. . .  . _  K A Z IM IE R Z  R O S Z K O - B a re k  z m e ta lo w a  b r a n

n io  s p rz e d a m . T e le fo n  W IA K  z g u b ił  w k ła d k ę  s o le tą  m a r k i  „C o v n a =
175-898. 16959-G z a o p a trz e n ia  n a  k a r t k i  v fin ” . U c z c iw e g o  z n a -
F IA T A  125p 1500 (1974) ż y w n o ś c io w e  n r  194438. la z c ę  o ro szę  o  w ia d o -

M G R  — .m a te m a ty k a ,  sp rz e d a m . T e L  820-633. 16871-G  m ość . te l.  25-75 Ł o b e z ,
f iz y k a  -  465-41. S Z Y B Ę  o r z e d n ia ^ d o  S T A N IS Ł A W  C Z E R - 18885-0

14831-G  F i t  125 o  1 k a f e l k i  ła  C Z A K  z g u b i ł  w k ła d k ę  19/20 B M . z g u b io n o  r e -
z ie n k o w e  -  s o rz e d a m  k lą m ó w k ę  z  r a w a r to -

P B . r ,  T e l.  522-100. 17639-G M A R IA N  P IR O W IC Z  — śc ią  w ie r z c h n ic h  czę śc i
T A K S O M E T R  P o ł ta x  2 z s u W l w k ła d k ę  d o  d o -  k la m e r  d o  w ło s ó w  *

sJKSTi. sw<£- SR SSSTł *ssass
S t e t a ’  • » w s k ,  i .  1W W -G | K R A S O N O M _i l [ a r tW  „ t e  Sie te l.
n a . W a r u n k i  b. d o b re .
T e l.  230-501. 18863-G

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  105 (1975)

N A U K A

18746-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  4 - le tn i e g o  d z ie c k a . 
T e L  22-76-63. oo  16.

18784-G

Z G U B Y

S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  
n a z w is k o  J a n . P a - 

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  w e ł.  A n n a  G o g o lo w ie , 
d o  1 4 - le tn le i c h o r e j  n r  S-23748. s -23748 S - 
d z ie w c z v n k i.  K u  S ło ń -  567969. 18764-G
CU 24 c/3. p p  17. IZ A B E L A  D Z IA Ł A K  —

18765-G  z g u b iła  w k ła d k ę  do  
d o w o d u  o s o b is te g o  n r  
ff/9304 18752-C

M A T R Y M O N IA L N E  M A R IA N N A  K U B O - 
W IC Z  z g u b iła  w k ła d k ę  

S A M O T N I — w  z a ło ż ę -  n r  S-271573 d o  d o w o d u  
n i«  ro d z in y  d y s k r e tn ie  o s o b is te g o . 18721-G
o o m o że  W a m  B iu r o  M a  Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
t r y m o n ia ln e  ..R o d z in a ”  na  n a z w is k o  W a n ia  
-  S zcze c in , u l .  R o s e n - G ło w a c k a . P ro s z ę  o 
b e rg ó w  110 — te le fo n  gw -ro t aa n a g ro d a .
765-70 152-K M717-G

BIURO OGŁOSZEŃ 
pl. Hołdu Pruskiego 8 

-  telefon 3 9 4 -3 4

ASTROBOLID WYSTARTOWAŁ - STSŚSrSS

^  Ą G A P IT  m ia ł  szczęśc ie  W  p o k o ju , w  k tó r y m  „ w y lą d o w a ł ”  za s ta ł 
‘ 7 ;w e g o  i ro  t»e' t o w a - n s tw a  R z u c i ł  s ie  n a ń  te k  z g ło d n ia ła  .pan­

te ra  W ie d z ia ł,  że g d y  p o k o n a  S ę d z iw e g o , je g o  s łu d z y  bę dą  m u  po ­
s łu s z n i P o c h w i l i  w ró g  le ż a ł i  te go  s tó o  s k a n o w a n y  A g a p ito w v m  
p a s k ie m  od  s p o d n i

K r u p k a  n ie  p o m y li ł  s ię  w  s w y c h  p r z e w id y w a n ia c h  za ło g a  e le k t r o w ­
n i  p r z y ję ła  . .d y m is ję ”  sw e g o  w ła d c y  bez p r o te s tu  Jeszcze ra z  A g a - 
p i t a  z d u m ia ła  n ie s ły c h a n a  a p a t ia  ty c h  is to t ,  n a  k tó r ą  z re sz tą  w  ty m  
w y p a d k u  l ic z y ł.

S y tu a c ja  w  e le k t r o w n i  b y ła  o p a n o w a n a .

N a o d c in k u  m ię d z y  e le k t r o w n ią  a m ia s te m  z a w rz a ła  p ra c a  P rz e d e  *  
w s z y s tk im  o d c ię to  p rz e w o d y  d o s ta rc z a ją c e  S ę d z iw y m  p rą d . N a s tę p n ie  t  
A g a p it  d o k o n a ł lu s t r a c j i  w a rs z ta tu  e le k t r o w n i .  W y b r a ł  n a jp o tę ż n ie j -  *  
sze p rz e w o d y  i  ro z k a z a ł le  c ią g n ą ć  w  k ie r u n k u  ż e la zn e g o  p ie rś c ie n ia  *  
o ta c z a ją c e g o  m ia s to . P ra c ę  w y k o n a ło  k i l k u  lu d z i.  M o że  d la te g o  S ę - •* 
d z iw y m , n ie  p rz y s z ło  do  g ło w y ,  b y  a k c j i  p rz e s z k o d z ić  B y ł  Już w ie -  S  
c z ó r  g d y  A g a p i t  w y d a ł  o s ta tn i ro z k a z

— W y łą c z y ć  p r ą d !  ł
Z  tą  c h w i lą  ż e la z n y  p ie rś c ie ń  s ta ł s ię  p rz e s z k o d ą  n ie  d o  p rz e b y c ia , w  

M ia s to  t o  b y ło  w ię z ie n ie m  A g a p ita .  e



K U RI E R ©  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ©  DZIŚ ♦  SZCZECIN ©  WCZORAJ ©  DZIŚ ©  SZCZECIN ©  WCZORAJ ©  STRONA 8

11Ekonomia”
PROSZĘ mi wytłumaczyć 

za co płacę w przypadku 
zepsucia się pralki lub lo­
dówki? Przyjechał do mnie 
fachowiec zamówiony przez 
telefon z serwisu naprawcze­
go przy ol. Boh. Warszawy. 
Miał być w środę 18 sierp­
nia. Zadzwonił 19 VIII, że 
przyjdzie ale zjawił się póź­
niej niż było umówione. Przy 
padek sprawił, że byłam w 
domu, bo dostałabym na­
stępny termin 7-dniowy. 
Otóż po dosłownie piętnasto­

minutowej pracy wypisał ra­
chunek 101 zł za robociznę 
i 125 zł za dojazd. Przeliczy­
łam sobie to wszystko (w 
czasie reperacji pytałam się 
ile ma dziennie zleceń, od 
powiedział że o.d 10 do 12).

Przecież ten człowiek je- 
dzie po drodze i każdemu 
powinien doliczyć tylko część 
całej trasy. Kto tu z nas się 
myli?

(Nazwisko i imię 
znane redakcji)

Tuż p rzed  szkolnym  d zw o n kiem

emonty małe i większa
W A K A C JE  są w  szkołach zazwyczaj wykorzystywane na re- tów kompleksowych oraz prac 

m onty kapita lne i bieżąee. Chodzi o to, aby uczniom nie prze- dekarsko-blacharskich i m u ra r- 
szkadzać podczas nauki i  wprowadzić ich do ezystych, od- sko-posadzkarskich. Obsługiwa­

łoby ono wyłącznie szkoły i 
przedszkola podległe W ydziało-

świeżonych klas.

POJUTRZE rozpoczyna się nie będzie w stanie przyjąć m ło 
rok szkolny. Jak poinform ow ał dzieży. Wszędzie rok szkolny 
nas z-ca inspektora oświaty i  rozpocznie się bez poślizgów, 
wychowania UM — m gr Eu- chociaż w  w ie lu  placówkach e- 
geniusz Sroka — nie będzie ta- k ip y  budowlane nie zakończy- 
k ie j sytuac ji, iż szkoła z po- ły  jeszcze prac i będą one w y ­
wodu rozgrzebanego remontu konywane w  czasie nauki dzie-

w i O iW  UM. (wy»)

Z ukosa

Pukajcie, 
a otrzymacie?

28 8 M . je d e n  i  n a s z y c h  C z y te ln i ­
k ó w  ( n a z w is k o  l  n u m e r  te le fo n u  
® nane r e d a k c j i )  z o b a c z y ł n a  w y s ta ­
w ie  w  a n ty k w a r ia c ie  p r z y  a t. W y ­
z w o le n ia  4 - to m o w ą  e n c y k lo p e d ię , 
k tó r a  z n a jd o w a ła  s łe  ta m  jeszcze  
p o  z a m k n ię c iu  s k le p u .

P o n ie w a ż  C z y te ln ik  n a b r a ł  o c h o ­
t y  n.a k u p ie n ie  j e j ,  - z ja w ił  s ie  na ­
s tę p n e g o  d n ia  p rz e d  g o d z . 11 po d  
d r z w ia m i,  s ta ją c  ta m  ja k o  p ie rw s z y  
k l i e n t .  W e w n ą tr z  s k le p u  n ie  w id a ć  
b y ło  leszcze  n ik o g o .

S łu s z n e  w ię c  b y ło  je g o  o b u r z e ­
n ie ,  g d y  p o  o t w a r c iu  s k le p u  o  go dz . 
11 u s ły s z a ł że... e n c y k lo p e d ia  zo ­
s ta ła  ju ż  sp rz e d a n a .

P a n  o d  k tó r e g o  za żą d a ł w y ja ś n ie ­
n ia  p o in fo r m o w a ł,  że o d ło ż y ł Ją po 
© tr z y m a n y m  te le fo n ie .  N a  d o w ó d  
te g o , że t a k  w o ln o  m u  c z y n ić  p rz e d  
s ta w i ł  p is m o  o ś w ia d c z a ją c e , że p ie r ­
w s z e ń s tw o  z a k u p u  m a ją  b ib l io te k i,  
p rz e d s ię b io rą  tw a  i t p .  K ie d y  Jed n a k  
t a k ie  w y t łu m a c z e n ie  n ie  z a d o w o ­
l i ł o  s łu c h a ją c e g o , p a n  z m ie n i ł  w e r ­
s ję  m ó w ią c , że o  g o d z . 10.30 d o  
d r z w i  z a p u k a ł Ja k iś  k l i e n t  1 p o p r o ­
s i ł  o  s p rz e d a n ie  e n c y k lo p e d i i.  C o  
te ż  s ię  s ta ło . . .

C IE S Z Y  N A S . że w  t e j  p la c ó w c e  
p e rs o n e l t r z y m a  s ię  c h w a le b n e j za­
s a d y  K L IE N T - N A S Z  P A N  i  g o to w y  
je s t  d o  o b s łu g i n a w e t  po za  R od z i­
n a m i s łu ż b o w y m i.  W y s ta r c z y  t y l k o  
z a s tu k a ć . M n ile l n a to m ia s t  je s t  za­
d o w o lo n y  na sz  C z y te ln ik ,  k t ó r y  
c z u je  s łe  o s z u k a n y . (eb)

Podpatrzone

W lunaparku
NAJPIER W  ta k i sobie obra- przepisami i  zdrowym  rozsąd- 

zek. M ały brzdąc (6—8 la t) po kiem), ale nie tu . Tu nawet 
wdrapaniu się na b la t s trze ln i- lep ie j, gdyż dziecię po prostu 
cy rzuca 30 zł i  władczo żąda: norm aln ie  nie sięgałoby wzro-

— Daj m i p ią tk i! kiem  pola gry, a tu  z wyso-
A je n t zrazu nie reaguje. Chło kości b la tu  strzelnicy swobod-

p a k  d w u k r o t n i e  p o w t a r z a  ż ą -  n *e  n io ż e  s o b ie  p o g r a ć ,  

d a n ie  p r z e c h o d z ą c  n a  o s t r z e js z ą  m a j ą c  n a  u w a d z e  w z g lę d y  f i -  
f o r m ę  , . t y ” . A j e n t  c h w i l k ę  s ię  n a n s o w e  z u p e łn ie  n ie  n a le ż y  s ię  
w a h a  i  j a k b y  O d n ie c h c e n ia  d z iw ie  a je n to w i,  a le  N o  w ła ś n ie ,
______, ___. i . * «  W a r to  z a u w a ż y ć ,  że te n  m ło d y  c z ło .
rozmienia monetę. w ie c z e k  m a ją c  30 z ł ju ż  o d n o s i s ię

— No! — burczy Z  zadowo- W ła d c z o  i  le k c e w a ż ą c o  d o , b y

leniem dziecię, po czym ciska zapewne przyjdzie kolej na
p ią tk i w  autom at zwany b lła r- b a r d z ie j  h a z a rd o w e  rozrywki i 'm o ż  
dem elektrycznym  i  b ila  rusza, na t y l k o  s ię  d o m y ś lić  co będą*« , 
Obok niew iele starsi od niego a" m £
chłopcy w ypróbow ują swoje O- że k ilku  setek na spełnienie swo- 
ko. Ruch w  interesie, że aż! 3es° żądania.

W s z v < ? ć v  ś le  z g o d z ą  7 t v m  ż e  W a r to  b y  o s o b y  k o m p e te n tn e  z wszyscy się z g o a z ą z  t y m  z e  Z p R  % n a /  ^  k w Je s th , glQ 7a* ta n o -
włąśme dla dzieci jest lunapark. wjjy licząc swoje dochody, rów- 
D la nich są karuzele, „m e lex” , nie wiele u w a g i,  a n a w e t w ię c e j
<mmnohndv o łpkfrvc7np i t n  ale s w o im  d z ie c io m  w in n i  są ro d z ic e , samocnoay eieKtryczne np .f aie Nie wymagam OC2ywiśole ś le d z e n ia
z u p e łn ie  n i e  d l a  n i c h  g r y  syT ia i 0 ie  w ła d c z a  p o s ta w a  7 - la tk a  
e le k t r y c z n e .  Z k a ż d e g o  s a lo n u  w o b e c  o to c z e n ia  n a  p e w n o  n ie  
* j e r  7 — 1 0 - la t* e k  n a t y c h m i a s t  ś w ia d c z y  o  p r a w id ło w o  p rz e b ie g a -  
, , ,  _ „  . /  ”  . . .  „  ją c y m  p ro c e s ie  w y c h o w a w c z y m . A
b y ł b y  w y p r o s z o n y  ( z g o d n ie  Z p rz e c ie ż  w y s ta r c z y  t r o c h ę  w ie c e j  za 

in te r e s o w a n ia  ze s t r o n y  ro d z ic ó w , 
t r o c h ę  p o c z u e fa  s ię  r o d z i c e m ,

- . fg asz)

„Ukradł mi rower...”
21.07. br. dostałem od rodzi­

ców row er-sk ładak ko loru nie­
bieskiego, m ark i Uniwersał, na 
k tó ry  d ługo składałem pienią­
dze i d ługo czekałem. 19 sierp­
nia w yjechałem  na podwórko w  
Zdrojach, woziłem  na rowerze 
młodszego brata. Na ul. Jaśm i­
nowej zostałem zaczepiony 
przez starszego chłopca la t, ok. 
17—18, k tó ry  pob ił mnie, prze­
wrócił, zabrał row er i  pojechał 
na nim  w  k ie run ku  o. Słone­
cznego. Chłopiec ubrany b y ł w 
niebieski sweter, u tyka ł na jed­
ną nogę (albo udawał, że ku le ­
je), B y ł to b londyn o szczupłej 
sylwetce.

Może ktoś w idz ia ł łu b  wie 
gdzie się znajduje m ój rower?

Krzysztof M. 
te l. 612-011

W Szczecinie mamy 56 szkół 
podstawowych, 9 liceów, 6 szkół 
specjalnych i sporo zawodówek. 
Z reguły praw ie wszędzie coś 
było poprawiane, ulegało drob­
nej kosmetyce czy moderniza­
c ji. G łów nie jednak by ły  to  ro ­
boty dekarskie, m urarskie i  ma 
larskie, Z  powodu n isk ie j zdol­
ności przerobowej przedsię­
b iorstw  kom unalnych znaczny 
procent robót przeję ły rzemieśl­
nicze spółdzielnie „Budowa”  i 
..Budometal” .

Przykładowo: w  SP n r 21 przy 
ul. Jaworowej wykonano wszel 
kie prace dekarsko-blacharskie 
— pozostały jeszcze posadzkar- 
skie, ślusarskie i  stolarskie, i 
także m urarskie, któ re  zgodnie 
z harmonogramem pow inny być 
zakończone do końca br. W  SP 
nx 18 uporano się z betonowa­
niem i  asfaltowaniem, w  SP nr 
47 zabezpieczono budynek przed 
w ilgocią; wykonano roboty elek 
tryczne i izolacyjne. W  SP n r 
36 dach już nie będzie przecie­
kał, naprawiono też posadzki.

D Ł U Ż S Z E , b o  k o m p le k s o w e  r e ­
m o n ty  z a p la n o w a n o  w  S P  n r  5 i  18. 
K a ż d y  z  n ic h  p o tr w a  a ż  3 la ta ,  a le  
s z k o ła  b ę d z ie  za to  ja k  n o w a . R oz­
p o c z ę c ie  p o s z c z e g ó ln y c h  p ra c  n a ­
s tę p o w a ć  b ę d z ie  e ta p a m i o d  IV  
k w a r ta łu  b r  p o c z ą w s z y  M o d e r n i­
z a c j i  p o d d a n e  te ż  b ę d ą  s z k o ły  n r  
46 i  60.

W  S P  p r z y  u l .  C h o b o la ń s k ie j p o ­
p r a w io n o  b o is k o  s z k o ln e , s p o ro  u -  
w a g i p o ś w ię c o n o  s y s te m o w i w o d n o ­
k a n a liz a c y jn e m u ,  w y k o n a n o  z le c e ­
n ia  n a  r o b o ty  e le k t r y c z n e ,  s to la r ­
s k ie  i  ś lu s a rs k ie .  W  S P  n r  72 z k o ­
le i  od  d a w n a  t r w a ją  p ra c e  p r z y  u -  
s p r a w n ia n lu  c .o ., p o d łą c z o n o  n o w e  
r u r y ,  re m o n to w a n a  Jest k o t ło w n ia .

OGOŁEM — plan finansowy 
remontów kapita lnych, kom plek 
sowych, częściowych i bieżących 
według wskaźnika cen na rok  
bieżący zamyka się niebagatel­
ną kwotą 120 m in  zł. Część 
prac wykonu je  się poza planem. 
Potrzeby — ja k  tw ierdzą w 
Wydziale O światy i  Wychowa­
nia UM  — są niewspółm iernie 
wyższe, a trudności z szybkim  
doprowadzeniem rozpoczętych 
prac do końca — ogromne. 
Środki finansowe oraz brak i 
m ateriałowe ograniczają apety­
ty. W  związku z tym i kłopota­
m i rozważana jest możliwość po 
wołania specjalnego przedsię­
biorstwa do wykonania remon-

Notatnik szczeciński
O  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  ( u l .  J o d ­

ło w a  7) in fo r m u je  m ie s z k a ń c ó w  o -  
s ie d l j  P r z y ja ź n i ,  K a l in y ,  M ic k ie w i ­
cza , K lo n o w ic a  i  Z a c h ę ty  o  ro z p o ­
c z ę c iu  r o k u  p rz e d s z k o ln e g o  w  P u n k  
c ie  O p ie k i n a d  D z ie c k ie m  p r z y  o l. 
W ło d k o w ic a  13/2. In fo r m a c je  te l.  
708-59.

O  O D  W R Z E Ś N IA  w  k lu b ie  p r z y  
u l .  J  o i ł o w e j  ro z p o c z n ą  s ię  z a ję c ia  
d la  m ło d z ie ż y  ł  d z ie c i :  b a le to w o -  
r y tm ic z n e  ( i .  I X .  o  g . 16), n a u k i  
g r y  n a  fo r t e p ia n ie  (2. I X .  o  g . 17) 
i  n a u k i  g r y  n a  g ita r z e  (3. I X .  o  g. 
17) o ra z  w z n a w ia ją  d z ia ła ln o ś ć  s e k ­
c je :  r a d io k lu b ,  m o d e la r n ia  lo tn ic z a «  
r a k ie to w a ,  p ra c o w n ia  p la s ty c z n o - fo -  
to g r a f ic z n a ,  b ry d ż a  s p o r to w e g o , k o ­
ło  f i la te l is ty c z n e ,  s z k ó łk a  sza ch o w a  
o ra z  K lu b  S e n io ra  „ S z a r o tk a ” .

O  K O M E N D A  H u fc a  Z H P  S zcze - 
c in - P o g o d n o  im .  J a n u s z a  K o rc z a k a  
s k ła d a  se rd e czn e  p o d z ię k o w a n ia  d o ­
w ó d c y  12 D y w iz j i  Z m e c h a n iz o w a n e j 
ł  d o w ó d c y  P o m o r s k ie j  B r y g a d y  
W O P  za o f ia r n ą  p o m o c  w  o r g a n i­
z a c j i  le tn ie g o  w y p o c z y n k u  d z ie c i i 
m ło d z ie ż y .

O  O D D Z IA Ł  P L L  „ L O T ”  in fo r m i*  
j e  o  w o ln y c h  m ie js c a c h  n a  d o d a t­
k o w y  r e js  d o  W a rs z a w y  w  i o ł u  31 
te n . ( w to r e k )  o  g. 17.25. O d ja z d  a u to  
b u s u  s p rz e d  b iu r a  na  a ł.  W y z w o le ­
n ia  17 o  g . 15.95.

Komunikat MHWiU
W ARSZAW A PAP. M in is te r­

stwo H andlu Wewnętrznego i 
Usług in form uje , że w  związku 
z masowym powrotem ludności 
z urlopów  przedłuża realizację 
sierpniowych kartek mięsnych 
do dnia 4 września włącznie.

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to ro w y c h  .w y ­

k o n y w a n y c h  p r z y  B r a m ie  P o r to w e j  
w  d n ia c h  30, 31 b m . o ra z  1 1 2  
w rz e ś n ia  w  g o d z . o d  18 d o  4.30 t r a m  
w a je  n . wy>m. l i n i i  k u rs o w a ć  bę dą  
w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :  „ 4 ”  — w  
r e la c j i  P o m o rz a n y  — u l .  k a r d .  W y ­
s z y ń s k ie g o  ( p o w r ó t  u l .  D w o rc o w ą ) , 
„ 9 ”  — Z a je z d n ia  P o g o d n o  — u l.  
k a r d .  W y s z y ń s k ie g o  ( p o w r ó t  u l .  
D w o rc o w ą ) , „10 ”  — G o c ła w  — W a ­
w rz y n ia k a ,  o d  u l .  M a te jk i  p rz e z  
B u c z k a , P ia s tó w , J a g ie l lo ń s k ą , B o h . 
W a rs z a w y , W a w rz y n ia k a  ( p o w r ó t  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o ) .  N a  o d c in k u  B r a ­
m a  P o r to w a  — u l .  P o tu lic k a  u r u c h o  
m io n e  z o s ta n ie  zas tęp cze  p o łą c z e n ie  
a u to b u s o w e , k tó re g o  p rz y s ta n e k  
k r a ń c o w y  u s y tu o w a n y  b ę d z ie  p rz y  
h o te lu  „ O r b is - C o n t in e n ta l ”

...I DOKP
W  Z W I Ą Z K U  z p rz e d łu ż e n ie m  s łę  * 

p ra c  e le k t r y f ik a c y jn y c h  n a  o d c in k u  
W y s o k a  K a m . — K a m ie ń  P o m o r s k i 
— od  1 d o  19 w rz e ś n ia  o d w o ta n e  zo ­
s ta ją  p o c ią g i p a s a ż e rs k ie  o d je ż d ż a ­
ją c e  z  K a m ie n ia  P o m . o  g . 8.10 ł  
12.55 — d o  W y s o k ie j  K a m . o ra z  z 
W y s o k ie j  K a m . o  g . 9.43 i  13.50 —  
d o  K a m ie n ia  P o m .

Jak przebiega skusi surowców wtórnych?A
Z A K A Z  W JAZDU i... na 

wszelki wypadek zaporo 
nie do przebycia.

Foto: J Gaszyński

Czyj czas
D R A Ż N I  w s z e lk ie  m a r n o t r a w ie n ie  

cz a s u  i  b u m e lo w a n ie , c z y l i  w y p o ­
c z y n e k  w  c z a s ie  g o d z in  p r a c y  pa ń  
e k s p e d ie n te k . N ie d a w n o  o  g o d z in ie  
18 z t a k im  w ła ś n ie  p rz y k ła d e m  
na sz  r e p o r te r  m ia ł  d o  c z y n ie n ia  w  
s a m ie  . .O r io n ”  p r z y  u l .  B o g u s ła ­
w a .

K u p u ją c y ,  w  d o ść  d łu g im  o g o n ­
k u ,  c ie r p l iw ie  w y c z e k iw a l i  n a  s w o  
ją  k o le jk ę  d o  je d n e j  (z  t r z e c h )  
c z y n n e j  k a s y . M ia r k a  s ię  Je d n a k  
p rz e b ra ła  g d y  p a n i  k a s je rk a  p r z e r ­
w a ła  in k a s o w a n ie  p ie n ią ż k ó w  \ p o ­
s ta n o w i ła  o p r ó ż n ić  k o s z y k  z b u te ’ - 
k a m l  p o d cza s  g d y  j e j  k o le ż a n k a  
o d w ró c o n a  ty łe m  d o  k l ie n tó w  (m a  
m y  n a d z ie ję ,  że  n ie  Jes t to  d e w iz a  
t e j  p a n i)  ro z m a w ia ła  ze z n a jo m ą . 
P o  k i l k u  m in u ta c h  k a s je r k a  w r ó ­
c i ła  i  e j  p rz e b ą k iw a n ia  o c z e k u ją ­
c y c h  o  s t r a c ie  czasu  o d p o w ie d z ia ­
ła .  iż  t o  n ie  n a sz  ( k l ie n tó w )  czas. 
a  J e j I -  m o że  g o  t r w o n ić  Jak 
efoee! (gą>

W IELE się ostatn io mó­
w i i pisze, że polskie 
śm ie tn ik i są najbogatsze 
na »wiecie. Niestety jest to 
smutna prawda, bowiem 
odzysk surowców w tórnych 
w  naszym k ra ju  jest zu­
pełnie nieporównywalny z 
innym i o wiele bogatszymi 
od naszego, kra jam i.

B IO R Ą C  po d  u w a g ę  fa k t .  iż  sp o ­
łe c z e ń s tw o  ra c z e j j a k b y  c h ę tn ie  o d ­
d a je  m a k u la tu rę ,  s z m a ty , b u te lk i  
i t p .  w in n y c h  te g o  s ta n u  rz e c z y  n a ­
le ż y  s z u k a ć  w s y s te m ie  s k u p y w a n ia  
s u r o w c ó w  w tó r n y c h .  N a  n a s z y m  
s z c z e c iń s k im  r y n k u  w  t e j  d z ie d z i­
n ie  m a m y  tr z e c h  p a r tn e ró w  — O - 
k r ę g o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  S u ro w ­
c ó w  W tó r n y c h ,  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  
S k u p u  S u ro w c ó w  W tó r n y c h  „ S u ­
r o w ie c ”  o ra z  W S S  „ S p o łe m ” .

Z a c z n i jm y  od  O P S W , k tó re g o  po  
le  d z ia ła n ia  je s t  d o ść  ro z le g łe . Te- 
ż e l i  c h o d z i o  m a k u la tu rę ,  k tó r a  s ta  
n o w i o k . 80 p ro c . d z ia ła ln o ś c i te g o  
p r z e d s ię b io rs tw a , t o  d o  t e j  p o ry  
s k u p io n o  j e j  o k .  8,4 ty s .  to n  t j .  t y ­
le  s a m o  c o  w a n a lo g ic z n y m  o k r e ­
s ie  r o k u  u b . S k u p  s z m a t ta k ż e  u -  
t r z y m u je  saę n a  p o z io m ie  u b ie g ło ­
ro c z n y m  —  568 to n .  N a to m ia s t  f

p ro c . w z ro s t  z a n o to w a n o  w  s to sun  
k u  d o  s k u p u  tw o r z y w  s z tu c z n y c h  
— 350 to n .  Z n a c z n ie  m n ie j ,  bo  aż 
30 p ro c . s k u p io n o  w  ty m  r o k u  
o p o n  d o  b ie ż n ik o w a n ia .  W  c e lu  
z w ię k s z e n ia  ic h  p o d a ż y  p r z e w id u ­
je  s ię , że b ę d z ie  m o ż n a  p r z y  o d d a ­
w a n iu  z u ż y te j — z a k u p ić  z re g e n e ­
r o w a n ą  C o  d o  b u te le k  to  w  ty m  
r o k u  s k u p io n o  ic h  aż  o  50 p ro c .

w ię c e j,  b o  o k . 890 t y s  sz t. Tak nas 
p o in fo r m o w a n o  je s t  t o  z u p e łn ie  n ie  
o p ła c a ln e , g d y ż  r e n to w n o ś ć  b r u t t o  
t u t a j  w y n o s i ok,. 5,5 p ro c . p r z y  27 
p ro c . re n to w r to ś c ł o g ó ln e j.

O k rę g o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  S u ro w  
c ó w  W tó r n y c h  d o  s p o łu  z W P H W  
p r o w a d z i ta k ż e  a t r a k c y jn ą  s p rz e ­
d a ż  w y m ie n n ą .  W  4 p la c ó w k a c h  n a  
te re n ie  S z c z e c in a  i  je d n y m  p u n k c ie  
o b w o ź n y m  m o ż n a  z d a ją c  m a k u la tu  
r ę  b ą d ź  s z m a ty  w  z a m ia n  z a k u p ić  
t o w a r y  a k tu a ln ie  n ie o s ią g a ln e  n a  
r y n k u .  O p ró c z  te g o  O P S W  p o s ia ­
d a  w  s u m ie  12 p u n k tó w  g d z ie  m o ż  
n a  o d d a w a ć  s u ro w c e  w tó r n e .

M N IE J  o p ty m is ty c z n e  l ic z b y  o -  
t - r z y m a liś m y  ze S p ó łd z ie ln i „ S u r o ­

w ie c ” , g d z ie  je d y n ie  p r z y  s k u p ie  
m e ta l i  n ie ż e la z n y c h  z a n o to w a n o  
w z ro s t  w  s to s u n k u  d o  r o k u  u b . i  
s k u p io n o  o k .  748 to n  te g o  s u ro w ­
ca  W  p o z o s ta ły c h  g ru p a c h  z a n o ­
to w a n o  n ie s te ty  z n a c z n y  sp a d e k  
s k u p u . 1 t a k  z ło m u  s ta lo w e g o  s k u  
p io n o  9,5 ty s .  to n  ( w  r o k u  u b . — 
11,7 ty s .  to n ) ,  z ło m u  ż e l iw n e g o  — 
798 to n  (898 to n ) ,  m a k u la tu r y  — 742

to n y  (942 to n y ) ,  o d p a d ó w  w łó k ie n ­
n ic z y c h  — 17 to n  (42 to n y ! ) .  B a r ­
d z o  m a ło  je s t  ta k ż e  b u te le k  — 456 
ty s . sz t. ( w  r o k u  u b . 1 225 ty s . s z t.) . 
S p ó łd z ie ln ia  „ S u r o w ie c ”  d y s p o n u je  
10 „ s w o im i ”  p u n k t a m i 1 12 a je n ­
c y jn y m i .  N ie s te ty  b r a k  je s t  a k tu a l  
n ie  c h ę tn y c h  d o  p r a c y  w  p u n k ta c h  
a je n c y jn y c h ,  k tó r y c h  m im o  d o b ­
r y c h  z a r o b k ó w  o d s tra s z a  c ię ż k a  i  
„ b r u d n a ”  p ra c a . I  ta k  n p .  m o ż n a  
b y  o tw o r z y ć  jeszcze  t r z y  ta k ie  p la  
c o w k i  ( lo k a le  są !), a le  n ie  m a  k a n ­
d y d a tó w .

A b y  z in te n s y f ik o w a ć  s k u p  s zm a t 
i  m a k u la tu r y  (n a jp o t rz e b n ie js z e ! )  
w p r o w a d z i  s ię  n ie z a d łu g o  s p e c ja ln e  
ta lo n y ,  k tó r e  b ę d z ie  m o ż n a  o t r z y ­

m a ć  w  k a ż d y m  p u n k c ie  s k u p u  
(O P S W  i S p -n i „ S u r o w ie c ” ) p o  zda  
n iu  t y c h  s u ro w c ó w . T a lo n y  te  bę ­
d ą  u p r a w n ia ły  d o  z a k u p u  ‘ w  s k le ­
p a c h  W P H W  a t r a k c y jn y c h  to w a ­
ró w .

T r z e c i p o te n ta t  W S S  „ S p o łe m ”  
s p e c ja l iz u je  s ię  w  s k u p ie  o p a k o ­
w a ń  s z k la n y c h  ( b u te lk i  p o  w ó d c e , 
w in ie  i  s ło ik i ) .  J a k  n a s  p o in fo r m o ­
w a n o  w  ty m  r o k u  1 t u  z a n o to w a n o  
z n a c z n y  sp a d e k , b o  s k u p io n o  4,7 
m in  sz t. ( w  r o k u  u b . 7,3 m in  s z t.) . 
S z c z e g ó ln ie  d u ż o  k ło p o tó w  p rz y s n ą  
rz a  „w u e s e s o w l”  o d b ió r  b u te le k  po 
p e p s i, o ra n ż a d z ie  1 p iw ie ,  k tó r e  o b  
s łu g a  s k le p u  m u s i p o u k ła d a ć , po ­
s e g re g o w a ć  z u p e łn ie  za  d a rm o .

J a k  z te g o  k r ó tk ie g o  z e s ta w ie n ia  
w id a ć  s k u p  s u ro w c ó w  w tó r n y c h  
n ie  w z ró s ł,  a  ra c z e j z m a la ł.  S ądzą c  
p o  l is ta c h  i  te le fo n a c h  d o  r e d a k c j i  
w ie le  o s ó b  c h c e  n a w e t  za  d a rm o  
o d d a ć  s u ro w c e , a le  n ie  m a  gd z  e. 
B o w ie m  w ie le  p u n k tó w  c z y n n y c h  
je s t  w  z u p e łn ie  d o w o ln y c h  g o d z i­
n a c h . P o za  t y m  z u p e łn ie  b r a k  in fo r  
m a c j i .  g d z ie  je s t  in n a ,  n a jb liż s z a  
p la c ó w k a  1 o d p o w ie d n ie j r e k la m y .  
Z a u w a ż y l iś m y  te ż  n ie c h ę ć  d o  o d b io  
r u  b u te le k ,  b o  to  n ie o p ła c a ln e , oo 
b r a k  k o n te n e ró w ,  b o ... , a le  n ie s te ­
t y  in te r e s  s p o łe c z n y  w y m a g a , b y  
w z m ó c  te n  s k u p !

U c ie s z y ła  n a s  w ia d o m o ś ć  p o d a n a  
p rz e z  d y r .  O P S W , iż  m y ś l i  s ię  po ­
w a ż n ie  o  s k u p ie  b a te r i i ,  k o r k ó w  i  
k a p s l i  (n a re s z c ie !) .  C z e k a m y  je d ­
n a k  n a  c z y n y  —  s ło w a  n a s  n ie  sa­
ty s fa k c jo n u ją !

(gasz)

Nie jest dobrze


